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POLSKA-NIEMCY 4:1 
... a co z Ameryką??! 

Od dłuższego czasu toczą się 
pertraktacje komisji polsko-nie­
mieckiej . Tematem obrad jest 
unormowanie sprawy importu 
filmów niemieckich do Polski. 

Komisja Polska określiła swo­
je żądania, domagając się, by 
wzamian za każdych 4 filmy, 
sprowadzonych do Polski, Niem­
cy kupiły jeden polski film, pła­
cąc za niego 8.000 marek. Ponie­
waż pertraktacje są w toku (de­
legacja polska wyjechała do 
Berlina, gdzie przedstawione bę­
dą wnioski strony przeciw n ej) 
nie możemy w nieskrystalizowa­
nym przedmiocie zabierać głosu. 

Zasadniczo jednak musimy u­
znać za słuszne próby przedsta­
wicieli polskiego przemysłu fil­
mowego w kierunku obrony in­
teresów kinematografii polskiej . 
Jest tylko małe "ale". Dziwić 
się bowiem należy, że delegacja 
polska, działająca zapewne w po­
rozumieniu z Naczelną Radą 
Przemysłu Filmowego R. P . 
mniej energii wykazuje w roz­
strzyganiu zagadnień importu 
filmów amerykańskiej. 

Nie jeste,4my doktrynerami,­
zdaj emy sobie sprawę, że spro­
wadzanie filmów amerykańskich 
jest wobec ilości filmów potrzeb­
nych kinom narazie koniecznoś-· 
cią. Produkcja krajowa bowiem 
nie zaspokoi P.otrzeb rynku. Z 
drugiej . jednak strony wydaje 
się możliwym uzyskanie pew­
nych koncesyj J1a rzecz rodzi­
mej wytwórczości. Interesy im­
porterów amerykańskich w Pol­
see, jakolwiek nie przedstawiają 
się rewelacyjnie, jednak są je-

Z MOTYK4. NA SŁOŃCE. 
"Dziennki Ludowy" podał 

wiadomość o tym, że reżyser 
A. Ford ma realizować film o 
radzie i Mafii Curie-Skłodow­
skiej. 

Cenimy b. ambicje i zamiary 
p. Forda, ale uważamy, że po­
mysł ten jest typowym, w na­
szych warunkach, porywaniem 
się z motyką na słońce. Czyta­
liśmy, że w Austrii ma być re­
alizowany obraz na podobny te­
mat z Paulą Wessely. 

Kto mógłby u nas wykonać tę 
rolę? 

szcze dosyć dobre na to, ażeby 
amerykańskim filiom opłacało 
się iść na pewne ustępstwa i pe­
wne inwestycje. 

-Należało by opracować wnio­
sek, opierający się na konkret­
nych danych i rzeczywistych 
możliwościach. Nawiązując do 
projektu delegacji polskiej, 
przedstawionego komisji niemie­
ckiej, można by również podob-

ny projekt przedstawić Amery­
ce. Tłumaczenie niektórych pro­
ducentów polskich, że Ameryka­
nie i tak wyświetlają polskie fil­
my jest całkowicie błędne i fał­
szywe. Jak wiadomo, filmy pol­
skie ukazują się na ekranach kin 
amerykańskich dorywczo, _ a su­
my uzyskane przez producen­
tów są po prostu - śmieszne 
(bo nie chcemy użyć słowa : że­
bracze). 

Gdy więc Niemcom, których 
rynek jest mniejszy stawia się 
(zresztą słusznie) pewne wy­
magania, nie widzimy żadnej 
racji, dla jakiej by Amerykanie 
mieli być w Polsce w sytuacji 
bardziej uprzywilejowanej. 

Szczegły, warunki, jakie na­
leżało by przedstawić, wreszcie 
- to co można było by osiąg­
nąć - to sprawa dalszych per­
traktacyj i targów. Należy tylko 
wykazać więcej inicjatywy, a 
pewien nacisk ze strony czynni­
ków autorytatywnych był by 
również bardzo pożądany. 

FABRYKA KINOAPARATÓW i REKLAM NEONOWYCH 

TEOFIL JAROSZ 
została przeniesiona na ul. 

DŁUGA 19 11-16-85 
Tel. 11-16-90 
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WYCZERPANE 
Przypominamy, że 
Nr. l, 2, 4, 5, 9, 10 i 11 
"Prawdy o filmie" 
sq całkowicie wy-

przedane. 
ADMINISTRACJA 

W AMERYCE,. 
JAK W POLSCE •.• 
Walka z biurami 
Według opinii "Hollywood Re­

portera'~sytuacja kasowa w New 
Yorku poważnie się pogorszyła. 
Sześć miesięcy temu kina osią­
gały 165- 175 procent, podczas 
gdy 100 procent to jest wynik 
bez strat był regułą, obecnie nie-

. które dochodzą do 120 procent, 
a ogólnie jest mniej niż 100 pro­
cent. Zdaniem H. R. powinno to 
wpłynąć n a o b n i ż e n i e 
cen przy zawieraniu 
kontraktów na sezon 
1937-38. 

* 
Organ właścicieli amerykań­

skich "H. Reports" występuje 
ostro przeciw podwyżce cen bile­
tów kinowych ze względu na in­
teres "szarego" widza oraz wła­
ściciela kina. Producenci Adolph 
Zukor, Joseph Schenck utrzymu­
ją, że należy ceny biletów pod­
wyższyć, gdyż koszta filmów są 
bardzo duże. Na to można wy­
sunąć argument: jeżeli "High, 
Whide and Handsome" koszto­
wało dol. 1.900.000 to tylko z 
powodu n i e k o m p e t e n c j i 
i i g n o r a c j i p r o d u c e n­
t ó w. Nie należy popierać 
~ k s t r a w a g a n c j i i w y­
rzucania pieniędzy 
b e z c e l u. 
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WYJAŚNIENIE, KTÓRE NIC NIE WYJAŚNIA 
((Austria · film» pod obstrzałem oskarżeń 

Od firmy "Austria-Film" otrzyma­
liśmy poniższe wyjaśnienie. 

Wielce Szan. Panie Redaktorze! 
W związku z listem p. M. Kozłow­

sk:ego, wydrukowanego pod tytułem 
"Oskarżam" w Jego poczytnym pi­
śmie z dnia 10 listopada 1937, w Nr. 
10, mamy zaszczyt prosić o łaskawe 
wydrukowanie w najbliższym nume­
rze poniższego wyjaśnienia: 

l) dnia 25 lutego 1937 p. M. Ko­
złowski z ramienia kino teatru "Adria" 
w Radomiu podpisał zamówienie na 

' film pt. "Zaginione miasto" za cenę 
zł. 325.- z zastrzeżeniem obniżki ce­
ny do zł. 250.- na wypadek grania 
filmu latem, tymczasem listem z dnia 
l.X.l937 potwierdziliśmy udzielony 
przez kino termin na czas od 11-17.X 
1937, a przeto pobranie zgodne było 
z treścią zawartej umowy i nie było 
zwiększone, 

2) Austria Film nie czyniła żad­

nych kroków w kierunku zaintereso­
wania filmami kino-teatru "Adrii" w 
Radomiu, a przeto nie może być mo­
wy o "wciąganiu w interesy" i nie 
fakt zawarcia z nami umowy był lek­
komyślnością ze strony p. M. Kozłow­
skiego i nie przez to ponosi straty 
oraz ma dużo nieprzyjemności i kło­
potów, lecz przez swe wysoce nieod­
powiednie postępowanie sprzeczne z 
zasadami etyki handlowej i wbrew 
treści zawartej umowy. Stosownie do 
§ 7 warunków najmu filmów, film 
winien być zwrócony natychmiast po 
upływie terminu gry najbliższym po­
ciągiem za listem eksportowym, przy­
czym ewentualne spory w myśl § 22 
rozstrzyga '· sąd w Warszawie lub, gdy 
zamawiający za zgodą firmy Austria 
Film, pragnie oddać ewentualny spór 
pod rozstrzygnięcie Sądu Polubr wne­
go, warunki zapisu muszą być usta­
lone, a gdyby nie osiągnięto zgody cc 
do ustalenia warunków, spór rozstrzy­
ga właściwy Sąd w Warszawie. 

Wbrew temu wszystkiemu p. Ko~ 
złowski listem z dnia 16.X.l937 po­
wiadomił nas, że film wysyła do de­
pozytu Związku Polskich Zrzeszeń 

Teatrów świetlnych w Warszawie do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy o nie­
słusznie pobrane zł. 75.-. 

Jakim prawem uczynił to p. Ko~ 

złowski? 

Nie mając innego wyjścia, wpłaci­
liśmy rzekomo sporną kwotę albo­
wiem film był zaterminowany i mu­
sieliśmy dotrzymać terminu dla no­
wego odbiorcy. 

Oczywiście, że w myśl zawartej u­
mowy, zastrzegliśmy prawo docho­
dzenia szkód i strat, wynikłych dla 
nas z bezprawnego postępowania p. 
M. Kozłowskiego. 

Nie p. Kozłowski z naszej winy, 
lecz my z winy p. Kozłowskiego po­
nieśliśmy straty, które będzie nam 
musiał zwrócić p. Kozłowski, a stąd 

jest rzeczą oczywistą, że "nieprzyje­
mności i "kłopoty" powstale nie na 
skutek naszego działania, lecz odwro­
nie. 

3) złożyliśmy do depozytu zł. 75.­
- całkowicie niesłusznie, lecz zmu­
szeni koniecznością, stworzonej bez­
prawnie sytuacji przez p. M. ·Kozłow­
skiego. Co więcej na skutek tej pres'ji 
wyraźnie wbrew zawartej umowie 
zgodziliśmy się na Sąd Polubowny, 
lecz n:e doszedł on do skutku z wi­
ny arbitrów, albowiem arbitrowie nie 
zgłosili się na posiedzenie, 

4) stosownie do zawartej umowy p. 
M. · Kozłowski zobowiązał się do za­
płacenia ceny wynajmu filmu w wy­
padku niewyświetlenia zamówionych 
filmów do dnia l października 1937. 
Idąc na rękę p. M. Kozłowskiemu nie 
skorzystaliśmy z naszych uprawnień 
odnośnie filmu "Zaginione Miastą," 

chociaż początek wyśw:etlania przy­
padł na ll.X.l937 r., lecz wobec po­
stępowania p. Kozłowskiego nie wy­
dzieliśmy możności odstąpienia od na­
szych uprawmen odnośnie · filmu 
"Człowiek Lew", stąd zarzut p. Ko­
złowskiego, jako sprzeczny z treścią 
·zawartej umowy, nie może być po­
ważnie traktowany, 

5) rzekome podstępne wydarcie zł. 

75.- wyjaśnione zostało wyżej jako 
też kwestia z czystej winy wynikła 
ta "niemiła" oczywiście dla p. Ko­
złowskiego sprawa, 

6) sprawę przeciwko p. Kozłowskie­
mu powierzyliśmy naszemu radcy 
prawnemu, celem skierowania do Są" 

d u. 
Racz Pan, Panie Redaktorze, przy­

. jąć wyrazy należytego szacunku i 
z poważaniem 
Austria-Film 

Polska Agencja Filmowa 
Sp. z ograniczoną odp. 

W odpoowiedzi na to 
sprostowanie druku­
jemy list kina <<Adria>>: 

Ad. l. W maju i czerwcu rb. kil­
kakrotnie osobiście i przez naszego 
przedstawiciella w Warszawie chcie­
liśmy dać termin na filmy: 

"Zaginione miasto" i "Człowiek 
lew", jednak firma stałe odpowiada­
ła, że niema wolnych kopii, wreszcie 
na nasz ostry list z dnia l lipca rb. 
otrzymaliśmy 4 lipca odpowiedź ta­
kiej treści : 

Do Dyrekcji kina "Adria" w 
Radomiu. W uprzejmej odpowiedz·i 
na list WPanów z dnia. 1 bm. nie­
stety zmuszeni jesteśmy zakomuni­
nikować, iż ani w lipcu ani też w 
sierpniu 1·b. nie mamy żadnych 

wolnych terminów na filmy nasze 
pt. "Zaginione miasto" i "Człowiek 
lew", najbliższe wolne terminy są 
począwszy od 30 sie1·pnia br ..... ". 

W związku z tym na nasz katego-
ryczny list z dnia · 8 lipca, w którym 
zaproponowaliśmy różne terminy w 
lipcu i sierpniu nie otrzymaliśmy od­
powiedzi. Dopiero na skutek kilku 
dalszych rozmów, w dniu l paździer­

nika przyjęła firma od nas termin na 

11 października na film "Zaginione 
miasto". 

Ad. 2. Firma "Austria-Film" czy. 
niła wiele kroków w celu zaintereso­
wania nas swymi filmarni i wciągnię· 
cia w interesy z nimi, czego najlep· 
szyrn dowodem jest: 

l) że urnowa na filmy "Człowiek 
· lew" i "Zaginione miasto" zawarta 
była 22 lutego 1937 r. nie w Warsza­
wie, a w Radomiu, dokąd nieproszo­
ny zjechał sarn p. Topel i przez cały 
dzień gorąco przemawiał i zachęcał 

nas do wzięcia tych wielkich "szla­
gierów". 

2) dwukrotny przyjazd do nas w le­
cie spólnika firmy "Austria-Film" p. 
Jagiorna w celu obdarzenia nas dal­
szymi ich "szlagierami", jednak bez 
powodzenia. 

3) liąt firmy "Austria-Film z dnia 
28 sierpnia rb. jest tej treści: 

"Powołując się na bytność na­
szego p. Jagioma w kinie WPa­
nów, niniejszym oczekujemy zapo­
wiedzianej wizyty WPana w biu­
rze naszym i nie wątpimy że na 
miejscu dojdziemy do porozumienia 
i będziemy mogli zaliczyć WPana 
w poczet naszych stałych odbior­
ców; n a c z y m n a m b a r­
dzo zależy jako na 
n a j l e p ' s z y m i n a j s o­
lirl.rde. j s zym kłien­
c i e." 

4) wreszcie list firmy "Austria­
Film" z dnia 20 września rb. tej tre­
ści: 

"Powołując się na moją dwu­
krotną bytność u WPana niniej­
szym jeszcze raz uprzejmie proszę 
o łaskawe odwiedzenie biura nasze­
go podczas bytności Jego w w"·­
szawie. Wróciłem dziś do Warsza­
wy i dowiedziałem się, że WPan 
był w międzyczasie w Warszawie, 
jednak biura naszego nie odwie­
dził, CI , o m ~ ~ e o k r o, P' n i e 
z a b o l a l o ... WPan Sam wie 
jak zale ży mi na kontakcie z Jego 
firmą. 

Powyższe argumenty najlepiej 
stwierdzają jak "Austria-Film" za­
biegała, aby utrzymać dalej z nami 
kontakt. 

5) według urnowy film mieliśmy od­
liany na 14 dni, 

6) nie 16 października, jak pisze 
"Austria-Film", ale już 11 paździer­

nika zawiadomiliśmy firmę "Austria­
Film", że niesłusznie nam doliczyła 

75. zł. - żądaliśmy zwrotu takowych, 
w przeciwnym razie zagroziliśmy ode­
słaniem filmu do Związku. 16 pa­
ździernika jeszcze raz uprzedziliśmy 

firmę "Austria-Film", że film odsy­
łamy do Związku i jednocześnie we.­
zwaliśrny "Austrię-Film" na Sąd Po­
lubony. Po tym nastąpiły różne li­
sty ze strony "Austria-Film" z po­
gróżkami do nas i do Związku ·Zrze­
szeń. Między innymi w liście z dnia 

· 4 listopada "Austria-Film" pisze: 
"Do dnia dzisiejszego narazili 

nas. WPanowie. na stratę zł .. 600.­
zaś w dniu jutrzejszvm ma się od-

być premiera. t.ego filmu w War­
szawie w kinie "CZARY" ... Wyso­
kość naszyGh słusznych pretensji 
w razie nieotrzymania kopii do 
dnia 5 bm. określamy na zł. 3.600." 

Z powyższego wynika, że apetyty 
Panów z "Austria Filmu" na nasze 
pieniądze rosły jak na drożdżach, ale 
sarni przez 26 dni nie mogli się zdo­
być na złożenie spornych 75 zł. - do 
dt>pozytu Związku, jak tego zażądał· 

Prezes Związku. 

7) niepotrzebnie "Austria-Film" 
powołuje · się .na §§ 7 i 22 warunków 
urnowy najmu, gdyż warunków tych 
my nie podpisaliśmy i takowe zostały 
przekreślone. 

8) p. Topel wprowadził nas w błąd, 
gdyż sprzedał te dwa filmy jako do­
zwolone dopiero od 18 lat. A to jest 
wielka różnica dla kina. 

Ad. 3. Dopiero 5 listopada firma 
"Austria-Film" widząc, że swymi po­
gróżkami nic nie wskóra, wpłaciła do 
Związku sporne 75 zł. - i oczywiście 
zaraz mieli film wydany. 

Nie nasza wina, że Sąd Polubow­
ny się nie odbył z powodu nieprzy. 
bycia arbitrów (o ile nam wiadomo 
arbiter firmy "Austria Film" był 

chory). 

• Ad. 4. "Austria-Film", jak widać 

z ich lis~u nie przyjęła od nas w le­
cie terminu na _oba filmy, - przeto 
my uprzedzaliśmy firmę, że tak sła­

bych filmów nie będziemy grać w peł• 
nyrn sezonie i tylko aby ratować na­
sze zadatki. doczepiliśmy "Zaginione 
miasto" w podwójnym programie, a 
co do filmu "Czlowie... lew" samo 
przez · Rię rozumie się, że nieprzyjęty 

w lecie termin na zgranie musiał być 
przesunięty po l października rb., · na 
co się słownie "Austria-Film" zgo­
dziła. 

Ad. 5. Podaiiśrny więc różne szcze­
góły, które "Austria-Film przemil­
czała, aby właśnie wyjaśnić, że fir­
ma "Austria-Film" z premedytacją · 

ścigała przyjęcie od nas terminów, 
aby mieć później pretekst do pobra­
nia więcej 75. zł. 

Ad. 6. Z całym spokojem ocze­
kujemy sprawy sądowej, która 
odsłoni kulisy działaiiiości biur, 
a jednocześnie zdemaskuje drogi 
i środki, jakich używają różne 
biura typu "Austria-Film", aby 
omotać i wyzyskać swego, . jak 
sami piszą ·;,najlepszego i najso­
lidniejszego klienta". 

Argumenty 

Kino-Teatr "Adria" 

w Radomiu 

Sp. z ogr. od p. 

M. Kozłowski 

dokumenty kina 

.,Adria" są całkowicie przekonywują­

ce. 

Co dalej.1, 



"STAGE DOOR". 

Ob5ada: Katarzyna Hepburu, Ging·er 
Roger s. 
Wytwórnia: ll. l(.' O. 

.Jak zwykle u Amerykanów obraz 
jest dobr:e zmontowany, pełen do­
brych 8:czegółów i dowcipny - ale 
- jak mówił kiedyś Rossini - "Głos 

jest świetny, ale niema miesa". 
W obrazie tym "mięsa" jest bar­

dzo mało, to jest film, choć przyjem· 
ny je:;t błahy. Najlepsze jest to,_ co 
nie ma bczpośrednb styczności z ak­
cją: środowisko taniego pensjonatu, 
scenki rodzajowe, służąca zakoch~na 

w sklepikarzu ... Sama zaś fabuła jest 
banalna i płaczliwa i sprowadza się 
w dwu~h slowach do pr~blematu przy­
jaini dwuch aktorek, z których jed­
na jest biedna i zdolna, druga boga­
ta zag, ze zmartwienia, nareszcie za­
grała tak, jak zagrałaby zmarła -
r zdobywa powodzenie. 

(Poslednijn Nowosti) 

AB,TISTS AND MODELS. 
(Artyści i Modelki). 

Obsada; I da I. u pi no, Jack Benny. 
Wytwórnia: Paramount. 

Jeśli istnieje coś, co nie znosi prze­
ciętności - to zapewne szalel1stwo! 
W pólśrodkach jest melancholia, któ­
rej n:c nie ożywi. Odczułem to dotkli­
wie oglądając ,.Art: sts ar-d Models". 

Poza 2 .:_ 3 <:cenami obraz rozcieit­
. cza się w zbytecznych monologach, 
:-ubog:ch obrazach i niebywale pla­
skkh int~ygach. 
Rze~z rzadka w tym typie produk­

cji: dialogii l1ie są dowcipne a "gry 
słów" trącą mocno wyliwiechtanym 
mpertuarem. 
Po~zątek 'fi lmu zapowiada ucztę, 

której smak znajdujemy dopiero zna­
czn.ie później w _ świetnym przedsta­
wieniu cyrkowym i w koftcu w pełnej 
wdzięku scenie miłosnej . 

(La Critiquc Cinćnwtogmphiqne) 

S'i'ELLA DALLAS. 
(Stella Dallas). 

Obsada; B:!rbara Stanwyck, .iu:at Bo­
les. 

Wytwórnia: United Artists. 
Plakalem na· tym filmie, który mi 

się nie spodobał. J est on świetnie 

zrealizowany przez King Vidora, do­
skonale interpretowany ... ale wszyst­
·kie te z-alety nie mogą mnie skłonić 
do zaaprobowania tego zbyt ponure­
go dramatu, gdzie melodramat. wal­
czy o lepsze z konwencjonalizmem. 

Jest to historia o macierzyńskim 

poświęceniu. Jest ona długa, bolesna, 
zawiła, żałosna, jest moralną Golgo­
tą ... 

Barbara Stanwyck jest doskonała; 
ta kobieta, u które,i urodę zastępuje 
inteligencja, wymyka się z pod sza­
blonu hollywoodzkiego. Ann Shirley, 
pełna wdzięku, dor.ównywa swojej 
partnerce. John Boles, jako-taki. 

(La Critique Cinematographique) 

6la8U · .8wiata 
DEAD END. 

(Ulica.. potępionych). CZARNO,. NA BIALYM 
Obsada: Sylvia Sidney, Joe(Mc Crea, 

Humpphrey Bogart. 

w, odpowiedzi firmie <<Kestenfilm» 

Wyhyórnia: United Artists. W felietonie pt. "Lep na naiwnych", 
zamieszczonym ·w _Nr. 11 "Prawdy o 
filmie" poświęciliśmy kilka słów re­
klamie biura "Kesten-Film", dotyczą­
cej filmu "Le Venin". 

w związku z tym otrzymaliśmy od 
adwokata Dr. J. Morgensterna spro-

stow.anie, w którym zarzucają nam 
nieścisłość Zamiast odpowiedzi za­
mieszczamy kliszę z ogłoszenia fir­
my "I\esten.Film", wydrukowanego w · 
"Filmie" z di\,iil l. listopada; tak jak 
podaliśmy. - Oto' Żd)ętie. 

Jest to zapewne najbardziej reali-: 
styczny obraz jaki kiedykolwiek zro­
biono na tle życia w plugawym za­
ulk:J New Jorku. Ożywiony realizm · 
o ~ byto~aniu dz:eci,_ które bawią się 
w tym zaułku i 'których wybryki wy­
wołują wisielczy humor. Bogart do­
bry w roli gangstera, któremu życic 

przynosi same rozczarowania. Nieste­
ty "dodatnie" postacie, odtwarzane 
przez S. Sidney i I. Me , Crea wyszły 
raczej bezbarwnie. Cala rzecz, choć 

dobrze przedstawiona, jest przygnę - · 
biająca do ostatnich gran:c; mało w 
niej pozatern a~cji i zmiany sytuacji. 

SENSACYJNA .· ' 
. WIADOMOśC1 

(Film Pictoral) 

ZAKUPILIŚMY jEDYNY N,OWY 
NAKRĘCONY W EUROPIE FILM . 

ABUS DE CONFIANCE. 

Obsada: Danielle Darrieux, Charles 
Vanel. 

Ostatni obraz Darrieux przed jej 
wyjazdem za Ocean i najlepszy, jaki 
kiedykolwiek nagrała. W tym dopiero 
obrazie ukazuje· się ona w pełni swe­
go talentu! 

Scenariusz, mimo iż n:eco melodra­
matyczny, skonstruowany jest dosko­
n~le. Są tu sytuacje, jest napięcie 

dramatyczne, które trzymają nas bez 
tchu aż do efektu· końcowego. 

produktji lrantuskiej 

1 « t m i 11 u · j <! ~ er/ 

• 
Wobec tego obrazu, który dociera 

bezpośrednio naszej wrażliwości -
ustaje us~osunkowanie się krytyczne. 
Poddajemy się całym jestestwem -
a to przecie największy hołd, jaki 
można oddać widowisku. "K E S. T E N ~ F l L M" 

Sp. z O. O. Rozdział ról jest doskonały; żadna 
z n:ch nie ucierpiała na r zecz roli 
gwiazdy. 

War s z" w a, Al. Jerozolimokie 39 teł. 9-85.5~ 

(Cinbnonde) 

Czy to Prawda? 
Prawda, czy nie prawda? 
P. S. Nie pisaliśmy, że "I\esten­

Film" w · ogłoszeniach zwraca się do 
kin z . ()l'Opozycją wpłacania zaliczek. 
Jest to tylko nasz logiczny w~tiosek, 

bo w jakim-że innym -celu zamiesz­
czono zachęcające ogłoszenie z dopi­
skiem "Terminujcie!" 

Sądzimy, ze powyższe wyjaśnienie 

wystarczy. 
Od właścicieli kin otrzymaliśmy in­

formację, którą podajemy na ich od­

powiedzialność. Jak wiadomo, w nie­

których miastach kina zjednoczyły się 

celem uniknięcia walki konlmrencyj-

Sq dwa »Muzafilmy» ... 
List z Krakowa 

nej. W odpowiedzi na to, biura ame-
Od p. dr. Katza, dyrektora biura 

rykaltskie zareagowały znanymi me- · · "Muzafilm" w Krakowie otrzymaliś-
todami. Stwierdzono mianowicie, że 

w~zystkie amerykańskie filie przelały 

]Jrawa wynajmu swojej produl\cji na 

terenie miasta Lublina na biuro "Uni-

my poniższe wyjaśnienie: 

"W zwi11zku z wiadomością, o 
"wstrzymaniu dostaw przez firm~ 

Muzafilm" w Nr. 10 "Prawdy o fil-

versalu". W ten sposób mister Levy . mie" z dn. 10 listopada br. firma 
" M u z a - F i ! m" - K r a k ó w, 

from Jawa, został kontrolerem pro- wyjaśnia, że prowadząc interesy 
dukcji i s:.:efem "dyplomatycznego autonomicznie od 22 Jat mimo pcw­
wydziału" amerykaltskich filij na te- nych nieporozumień, dojJUszcżalnych 
renie Lublina. w·'stosunkach handlowych n i g d y 

Posunięcie powyższe ma · na celu 

wyśrubowanie wyższych cen w tym 

mieście. 

nie pozywała żadne g o 

kina a ni pr ~. ed ś ąd 
p a ń s t w o w y, ·- a n i t ·e ż n a 
s ą d p o l u b o w n y. 

Tym bardziej więc nie . stosowała 
"wstrzymania dostaw". 

Z poważaniem 

MUZA-FILM 

I\ raków. 

Teraz wiemy, że są dwa "Muza­
filmy": jeden prowadzony przez dr. 
Katz.ą IV Krakowie, a drugi przez p. 
Jakuba Gleis~era IV Warszawie. RÓż- . 
nica w obu ·. firmach mimo i den tycz- . 
nej nazwy jest wymowna. W i a d o­
m o ś ć n a s z a, c a ł k i e m 

ś c i 's f a, d o t y c z y "M u z a 
F i l m u" · w W a r s z a w . i e. 



COLUMBIA 

MURDEN IN. GREENWICH 
VILLAGE. 

(Morderstwo). 

Reży.ser: Albert S. Rogeli. 
Obsada: Richard Arlen, Fay Wray, 

. Raymond Walburn. 
t:zas wyświetlania: 66 minut • . 
Data wypuszczenia: 20.X.'1937. 
Recenzja: "H. Reports Nr. 46~', . 

średni melodramat kryminalny. Nie 
jest tak ponury, jakby wynikało z ty­
tułu, gdyż element komediowy domi­
nuje; morderstwo nie jest punktem · 
głównym akcji. Fabuła jest niepraw­
dopodobna i. nielogiczna, szcze'góln:e 
sposób wykrycia mordercy. Za d1,1żo 

dialogu, głównie przekomarzania się 

bohatera z bohaterką; którzy,. choć 
zakochani - nie chcą l;!ię do tego 
przyznać. Nic i nikt nie wywołuje 
sympatii. 

Fay Wray w stroju kąpielowym, w 
którym pozowała artyśc:ę, ucieka 
przed jego agresywnością; 'pomaga 
jej Richard Arlen, fotograf, który 'za­
biera ją do siebie i daje jej suknię, · 

aby mogła nagość przysłonić. Gdy 
znaleziono artystę zamordowanego, 
podejr:~:enie pada naturalnie na Miss 
Wray. Miss Wray znajduje alibi, po-

· .wołując na świadka Arlena, w któ­
rego towarzystwie przebywała. 

Miss Wray us]uje pomóc Arleno­
wi, starając się dla niego o kontrakt 
z wielką kompanią wyrobów aluini- . 
ni owych. 

Dzień przed podpisaniem tej urr.o­
wy, Arlen wmieszany zostaje w mor­
derstwo jakiegoś hołysza, który sta­
rał się szantażować bogatego ojca 
miss Wray, Miss Wray znajduje dla 
niego alibi, ale kontrakt nie dochodzi 
do skutku. Arlen obraża się na Miss . 
Wray i zrywa z nią, gdyż- jak mó­
wi - przyniosła mu tylko nieszczę­
ście. Zrozpaczona Miss Wray posta­
nawia wyjechać do Paryża z ' przy­
jacielem rodziny Leonem Ames. · Ar­
Jen chce ją zatrzymać i przybywa na 
okręt. Tu spotyka gangstera, brata 
zamordowanego artysty, który. stwit:r­
dza, że Ames dokonał obu morderstw; 
on z kolei zabija Amesa i oddaje się 
w ręce policji. Zrehabilitowany Arlen 
oświadcza się Miss ' Wray i tostaje 
przyjęty. 

Nie nadaje się dla dzieci, łub mło­
dzieży. Klasa B. 

HE ID I. 
Reżyser: Allan Dwa n. 
Obsada: Shirłey Temple, Jean Her­
sholt. 
Czas wyświetlania: 87 minut. 
Data wypuszczenia: 5.XI.1937. 
Recenzja: V ariety 10.XI.1937. 

"Heidi" jest przeróbką popularnej 
w Ameryce powieści dla dzieci, pióra 
Johany Spyri. Reżyser Dwan zwrócił 
szczególną uwagę na sceny komiczne, 
jak np. scena nieudanych usiłowań 

Shirley, która chce wydo:ć krowę. 

Lokaj w tym obrazie występujący 

/~f TU AMERYKA 
jest za bardzo angielski, jak na sta­
roświecki· Frankfurt. Nic współcze­

sneg.o w "Heidi" prócz małej Shirley. 
Wnętrza zbyt świąteczne (na Boże 
Narodzenie), dziwaczne i sztuczne, 
pÓdczas gdy kostiumy wskazują, że 
rzecz się dzieje dawno. Miejscem 
akcji jest górskie miasteczko w Al-

. pach ·oraz Frankfu~t ... · 
Miss Tempie występuje w roli peł­

nej wdzięku d~iewczynki, której uda­
. lo : się udobrpchać starego, zgorzknia­
łego dziadka. Mary Nash, czarny cha­
rakter, dokucza Shirley oraz chorej 
dziewczynce (Marcia Mae jones). 
W innych rękach ·"Heidi" mogłaby 
stać się tregedią. Shirley śpiewa ład­
n'e. 

METRO 

LIVE, LOVE AND LEARN . . 
(żyj, kochaj i ucz się). 

Reżyser: George Fitzmaurice. 
Obsada: Robert Montgomery, Rosa­
lind Russell, Robert Benchley. 
Czas wyświetlania-: 78 minut. 
Data wyposzczenia: 2?.X.1937. 
Recenzja: "H. Reports Nr. 46". 
. Dobry. Zadziwia to, gdyż fabuła 

jest oklepana, o młodzleńcu, artyście, 
któremu p_owodzenie uderzyło do gło­
wy. Pierwsza połowa jest szczegól­
nie dobra, :Rob. Renchley; rozśmiesza 
publiczność w roli niezdarnego przy­
jaciela Montogomery'ego, pijącego 

zbyt w:ele. Sceny w mieszkaniu Mon­
togemery, gdy narzeczona jego, pal)· 
na z towarzystwa Rosalind Russell 
przybywa i znajduje Benchleya, sma­
cznie śpiącego, wywołują salwy śmie­
chu. Jest wiele zabawnych sytuacji. 
Najzabawniejsze są kawały, · płatane 

reporterom przez Benchleya, Mont­
gomery i Miss Russell; reporterom 
chodzi o wywiad z Montgomerym, 
który wywołał· poważną awantqrę w 
parku z pow!>du swych obrazów; za­
bawna jest scena gdy Mo u te W ooley, 
~ławny kupiec dzieł' sztuki przybywa, 
by kupić ~brazy, a Montgomery bie­
rze go za reportera. 

Oblewają go wodą, zrywają ~u 
szelkl, szarpią go za krawat, sadza­
ją na połamanym krześle, zanim zda­
ią sobie sprawę, kim on jest. D~ga 
połowa filmu jest "puszczona". Wi­
dza napełnia niesmakiem, że artystę 

wodzi za nos Helen Vinson, nahalne 
dziewczę z lepszych sfer, pod której 
wpływem Montgomery zapomina, że 

jest artystą, a nietylko malarzem 
dobrze płacących dam z towarzystwa. 
Fakt, że Miss Russell, ktÓra poświę­
ciła majątek i sytuację społeczną, aby 
p.oślub:ć Montgomery, czuje się nie­
szczęśliwa, że on lekceważy ideały ar­
tystyczne dla pieniędzy, wywołuje 

sympatię widza dla niej. 
Dopiero gdy puszcza ona Montgo­

mery'ego zdaje on sobie sprawę, ie 
była ·ona dla niego wszystkiem i że 

wszedł na fałszywą drogę życia. Wła­
ściciele kin uznają zapewne niektóre 
uwagi w filmie o rozwodz:e za nic­
właściwe dla dzieci, lub młodzieży. 

Nieszkodliwe dla dorosłych. Klasa B. 

LAST GANGSTER. 

P.dyzcr: Edwa;d Ludwig. 
Ob:;acia: E. R:>bii1son, J. Ste;nrt, R. 
Straclncr. · 

Czas wy~wicth:nia: B l minut. 
Data wypuszczc!lia: 8.XI.1937. 
lkceuzja: V ariety t O.XI.l!J37. 

Jest to nieco przestarzały temat, , 
do niemożliwości wyżyłowany w okre­
sie f1!mów z życia '"bootleggerów". 
Mimo to należy uważaĆ "Ostatniego 
g·angstera" za film kasowy. E. Robin­
son, gangster, po.chodzen·a słowiań­

skiego, sprowadza z Europy swą żo­
nę (R. Stradner), ppnieważ pragnie 
1:1ieć potomka i dziedzica. Nieszczęście 
jednak chce, że rząd zamyka Robin- . 
[;ona w. więzieniu pod pozorem nie­
zapłacenia podatku dochodowego, jak · 
to się w Ameryce postępuje y;obec 
1ÓŻ11ych "AL Capone'ów". N-aiwna 
żona Robinsona, dop:ero wtedy do­
wiaduje się o właściwym ,,fachu" jej 
n~ałżonka ·i pragnie wychować syna 
zdaJa od wpływów świata przestęp­

czego. Rozwodzi się też . z Robinsonem 
i wychodzi za {nąż za reportera z 
Bostonu, Stewarta. 

Robinson wychodzi z więzienia po 
10 latach. Ma jakieś zadawn:one spo­
ry ze swą kliką, która porywa syna 
Robinsona i torturuje go w oczach 
ojca. Robinsón wydaje ~ądane · se­
krety. Dowiaduje się przy tym, że 

syn jego jest bardzo porządnie wy­
chowany, Po dramatycznej scenie 
b:mdyta opuszcza swą byłą rodzinę, 
i zostaje. na tle dawnych porachun­
ków przestępczych zabity przez któ­
regoś ze swych wrogów. Rose Strad­
ncr jest dobrą artystką dramatycz­
ną. Reżyseria dobra. 

CONQUEST. 
(Zwycięstwo). 

Reżyser: Cłarence Bro~n. 
Obsada: Greta Garbo, ·Charles Boyer. 
Czas wyświetlania: 111 minut. 
Data wypuszczenia: 29.X.l937. 
Recenzja: "H. Reports Nr. 46". 

Ten kostiumowy ·film romantyczny 
z Gretą Garbo i Ch. Boyerem został 
wyprodukowany bardzo okazale. Jest 
to historia milości Napoleona i Ma-

; rii Walewskiej, jedynej kobiety, któ­
· · rą - przypuszczalnie - Napoleon 
naprawdę kochał. Kosz'towne dekora­
cje zaimponują publiczności; za to 
niezadowolenie wywoła brak akcji, 
gdyż treść obrazu ogranicza się tyl­
ko do przedstawienia historii roman­
r.u. Mimo, że film obejmuje okres 
lO-letni, od zwycięstw Napoleona do 
jego klęski, niema scen bitwy; do­
wiadujemy się o tern z dialogów. 
Z niezwykłą delikatnością przedsta­
wiono całą sprawę nielegalnej miło­

ścL Tylko początek, gdy Napoleon do­
maga się uległoŚci, może o.brazić po­
czucie przyzwoitości niektórych wi-
dzów, · 

Pozatem czujemy głęboką sympatię 
dla kochanków, którzy znajdują w 
:>wym rom:::J;sie jedyne szczęście. 

Maria Walewska (Greta Garbo), 
żona starego; lecz bogatego hrabiego 

Walewskiego (Henry Stcphenson), u­
bóstwia Napoleona (Charle[i Doyera), 
którego ra1: spotkala. Znów spotyka­
ją się na balu i każdy spostrzega za­
interesowanie Napoleona jej osobą. 

Delegacja arystokrAc.fi polskiej przy­
bywa do Marii , prosz:l h, aby dla 
wolności J?olski poświęc i la si<_>, nawet 
gdyby miała ulec ~apolconowi. 

Maria bez wiedzy swego męża, uda· 
je się do Napoleona, aby wstawić się 

. za swój kraj; Napo!con zmusza ją 

do uległości. Mąż opuszcza ją. Wkrót­
ce potem znów 'spotyka Napoleona, 
który przybył do jej domu. Prosi ją 
o przebaczen:e i dochodzą do pojedna-

- nia. Stosunek ich trwa Jata całe. 
Marzenia Marii rozwiewa oświad­

czenie Napoleona, że musi poślubić 

księżniczkę austriacką, gdyż chce 
mieć . dziedzica; duma n'e pozwala 
Walewskiej pow:edzieć, że r.pcdziewa 
się dziecka i tak rozstają się. 

Napoleon poślubia księżniczkę, któ­
ra rodzi mu syna. Gdy cesarz jest 
na wygnaniu, żona zapomina o nim, 
za to Maria odwiedza wygnałka w 
towarzystwie ich dziecka. Mimo o­
strzeżeń · Mar:i, cesarz postanawia 
wróc;ć, narażając własne życic, Ma­
ria udziela mu pomocy. Znów SJJoty­
ka go klęska. Maria proponuje mu 
ucieczkę do Ameryki, ale on nic chce; 
zr.:niasb tego przyjmuje w~·r;nan ie, 

Maria we łzach, żegna go, jedynem 
jej pocieszeniem staje si<) jej dziecko. 

· N:e dla cb:e~i. Debr(~ dla dorosłych. 
IH::sJ B. 

THRILL OF A LIFETE:IE. 

Reżyser: George Archainhaud. 
Obsada: J. Canova, E en Bhw, E. 
Whitaey. 
Czas wyświetlania: 72 minuty. 
Data ,IVYIJUszczenia: 1.XI.1.937. 
Recenzja: Vnriety 10.XI.I937. 

Ben Dlue i J11dy CanoYa, występu­

jący w "Art:sts and Model s" . w ro- . 
lach drugorzędnych, w tym filmie 
otrzymali role czołowe. Są oni zabaw- · 
ni, mieli też motno:ić \-:ykazania 
swych zdolności w taiku c:~: sccntrycz­

nym i śpiew:c. W pierw:;zej cżęści 

mamy grupę ludzi, t zw. Camping, 
gdzie ćwiczenia w milości należą do. 
obowiązku. Fanchon z ebrał gromadę 

przystojnych dziewcz:)t, w ;"g·lądają- · 
nych pociągająco w strojach lqpielo­
wych. Erikson, szef te;;·:> obozu, na­
pisał sztukę nuzyczną i dn;ga polo­
wa f.lmu pokazuje nam jcr;J dzieło. 

Fakt, że cała l'zccz jec;t tnk ilaiwna, · 
przemawia raczej na ·korzy:<ć filmu, 
który obiecuje i tak nie za wiele. De- . 

rothy ' Lamour, jest elegancko ubra­
na i śpiewa w t~·m filmie. Reżyser 

George i\.rchai nbaud uch-.;· ::c i ł wln!:d ­

wy ton. 

THE BAIUUEH. 

Reżyser: Leslie Seland<•r. 
Obsad:.: . Leo Carrilło, J<':Jn I'arker, J. 

Ellison. 
Cz::s wyświetlania: !lO mim: L 
Data wypuszc:;:cn :a: 27. X.l!i37 r. 
Recellzja: Variety 3.XI.l937 r. 



Przeróbka Bax Beach'a "The Bar­
rier" (już w trzec'm wydaniu) wyka­
zuje wielką wartość . filmową obra­
zów, w których przestrzeń ma duże 
znaczenie. Góry, pokryte śniegiem, 

strumienie, pełne słońca i cieniste la­
sy zawsze przyciągały widzów kino­
wych. Melodramat, rozgrywahcy się 
na tle przyrody, ma duże wartości. 

Obraz ten sfilmował Shern:D.n na tle 
Parku Narodowego, w stanie Wa­
szyngton. Tu na brzegu rzeki zrekon­
struowano wioskę Flambeau, Alaska, 
z lat 1800-tych, . kiedy to gorączka 

złota Klondike ogarnęła ludność: 
Piękno przyrody jest olśniewaj'ące,. 
natomiast fabuła jest przestarzała i 
banalna. W wielu filmach powtarza­
ją się podobne sytm\cje. Dzieje Joh­
na Gale, który porwał córkę kobie­
ty, którą kiedyś kochał i wychował 
jej dziecko w mniemaniu, że jest 
półkrwi indianką zachowują jednak 
trochę świeżości w wykonaniu zgra­
nego zespołu, kierowanego przez Le-

. slie Sebnder. Lepszy scenariusz wy­
szedłby filmowi na dobre. Z powodu 
dłużyzn f:lm nie nadaje się na po­
mocniczy. Natomiast czeka go powo­
dzenie u publiczności, lubującej się 

w f:l>r.ach pełnych akcji i tzw. z 
"dzikiego Zachodu". R Barrat odtwa­
rza rolę dręczonego wyrzutami su­
r:1ienia Gąle'a, a wyznanie jego daw­
nej zbl·odni wypada bardzo wyrazi­
ście . Jean Parker nader ujmująca w 

'roli Necii, białego dziecka, której do­
mn:cmane pochodzenie indiańsk'e jest 
przeszleodą do małżel1stwa jej z po­
rucznikiem Ellison, posiada urodę, po­
trzebną bohaterce. Jest trochę śpiewu. 
Szczególnie świetne fotografie. 

. ·RAD lO '.· ., 

LIVING ON LOVE. 
(życie na miłość). · 

Reżyser: Lew L2nders. 
wu. Muzyczna ilustracja dobra. 
Obsada: I. Dunn, W. Baurne, J. Wod­
bu~y. 

Czas wyświetlania: 60 minut. 
Data wypuszczenia: 26.XJ!J37. 
Recenzja; V ariety 3.XI.1937. 

Wi docznie producenci nie byli w po­
ważnym nastroju, kiedy wykonali ten 
film. Jest to jedna z najlepszych s~­

tyr na temat "chłopiec spotkał dziew­
czynę" ·("spotkali się o 5-ej przed ki­
nem, miejscowa idiotka z tutejszym 
kretynem", jak pisał Tuw:m - uwa­
ga "Prawdy o· filmie"). Zapewne pro­
ducenci mieli dużo czasu. )V ątpliwe, 
czy film ten zainteresuje kiniarzy. 
Jest to typowy ka:ny film. 

WARNERS __ 
WEST OF SHANGHAI. 

(Na Zachód od Szanghaju). 

- Reżyser: John Farrow. 
Obaada: Bor i s Karloff, BeYerby Ro­
berts, Ricardo CQrtez. 
Czas wyświetlmia: 6~ minut. 
D:~ta wypu,;zczenia: 30.X.1037. 
Hc~~mia: "H. P.eports Nr. 46". 

I'<ie je3t to film do polecenia. Sta­
nowi on przeróbkę "The Bad Man" 

ze zmianą miejsca; zamiast w Meksy­
!m , akcja rozgrywa się w Chi!}ach. 
Główną wartością obrazu jest gra 
r orisa Kar!offa, jako buntowniczego 
r;;o nernła chińskiego. Akcja n·ezbyt 
pCJdnieca.kc'a; a romans tylko jako­
tako znośny. Ricardo Cortez i Donald 
W o od, konkurujący _ze sobą nafciarze 
wraz z córką Wooda (f'heib Bron:­
lry) przybywają do małej wioski 
chińskiej i zatrzymują się w siedzibie 
1~1isji. 

Bevcrly ~oberts, była żona Corte­
za, m"eszkająca stale w misyjnej sie­
dzibie, nie waha się oświadczyć swe­
mu mężowi, że kocha Gordona Olive­
ra, właści~iela pola naftowego, o któ­
rego nabycie walczą W ood i Cortez. 

Tymczasem przybywa chiński gene­
rał-buntownik, Karloff i bierze do nie­
woli obu konkurentów. 

Najp'erw Karloff chce dla siebie 
Miss Roberts, ale, gdy się dowiaduje, 
że ona kocha Olivera, który ongiś 

uratował mu życie, postanawia pomóc 
zakochanej parze. 

Karloff zabija Corteza, który pró­
bował wznieść powstanie przeciw ge­
nerałowi wśród jego ~ołnierzy. 

Ostatecznie przybywają regularne 
wojska chińskie; Karloff zostaje roz­
strzelany. Miss Roberts i Oliver mo­
gą się pobrać. 

Nie dla dzieci. D!a dorosłych. l{ia. 
E'a B. 

OVER THE GOAL 

Reżyser: Noe! Smith. 
Obsada: J. Travio, W. Hopper, J. Da­
vis. 
Czas w-yświetlania: 63 minutyr. 
Data wypuszczenia: 30.IX.1937. 

Chłopięcy film z dziedziny piłki 

nożnej. Bohater obiecał dziewczynie, 
że nie wystąpi w meczu z powodu 
chorego kolana. Okazuje się jednak, 
że uczelnia jego straci legat, o ile_ 
chłopcy nie osiągną 3 : O. Dziwaczną 
jest konce2cja,. że rodzina bohatera 
otrzyma wynagrodzenie, o ile jego 
drużyna przegra. Bohaterski piłkarz 

.łamie wszystkie przeszkody, przyby­
wa na czas i zdobywa gole, . po!rzeb­
ne jego _ukochanej drużynie. Wszyst­
ko to jest naturalnie dziecięcą fanta­
zją i dla właściwej publiczności speł­

ni swoje zadanie.· 

UNITED ARTISTS 
TiiE HURRICANE: 

(Huragan). 

Re:iyser: ·John Ford. 
Obsada: Dorothy Lamour, J. Hall, 
M. Astor. 
Czas wyświetlania: 110 minut: 
Data wypuszczenia: !J.XI.1937. 
Recenzja: Variety 10.XI.1937. 

Znakomita produkcja Goldwyna, 
niewątpliwie kasowa, mimo braku do­
brych nazwisk aktorskich. Głowną 

atrakcją jest huragan, przedstawiony 
bardzo realistycznie. Powódź, groźnie 
zalewająca wyspę, jest momentem tak 
interesującym, jak trzęsienie ziemi w 
"San Francisco". 

Prócz triumfu scen huraganu, ma­
my jeszcze historię miłosną Halla i 
krajowej dziewczyny Dorothy Lamour. 

Huragan, niszczący całą wyspę, 

przejdzie zapewnę do historii kinec 
matografii. Sfilmowanie tego tylko 
epizodu kosztowało 300.000 dolarów, 
wobec całkowitego kosztu filmu 
1.750.000 dolarów. Jednak burza o tak 
diabelskiej sile napewiw wyrwałaby 

drzewo, na które schronił się Hall, 
pisze sceptycznie recenzent. 

Miłość idylliczna Halla z Miss La­
mour odbywa się prawie bez słów. W 
scenach zbiorowych \Vystępuj~, kra­
jowcy. Aktorzy dobrzy. 

Wystenuje także Al. Kigmne, ro­
dowity .Hawajczyk. Goldwyn wido~z­

. nie sądził, że ,zbyteczne są mu na­
zwiska kll~c-..;ć. 

Miss Lamour śpiewa dobrze pieśń 

Mórz Poludn'owych. 

52-ND STREET 

Reżyser: Harold Y oung. 
Obsada: Jan Hunter, Leo Carillo, 
Pat Paterson. 
Czas wyświetlania: 81 minut. 
Data wypuszc.zenia: 28.X.1937. "H. 
Reports". 

Mierny program. Widzów, oczeku­
jących szczegółowych wiadomości c 
sławnej 52-ej ulicy New Yorku, spot­
ka rozczarowanie, ponieważ jest to 
pospolity film muzyczny, nic nie ma­
jący wsp:lnego z rzeczywistym tłem 
i postaciami. 

Jest to nie trzymające się kupy 
ględzenie z tańcem i śpiewem o ja­
kiejś fikcyjnej rodzinie, zamieszkalei 
na tej ulicy. Nigdzie nie widać bla­
sku rzeczywistej 52-ej ulicy. Próc2 
zabawnych scen z L. Carillo, - ca­
łość nieudana. Temat nie wywołuje 
zainteresowania . 

Gdy Jan Hunter ożenił się ze śpie­
waczką Martą Shelton, siostry jego 
zerwały z nim kontakt. 
Zamieszkał na tej samej ulicy, co 

i siost.ry, w domu, odziedziczonym po 
ojcu. Miss Shelton, urodziwszy cÓrkę, 
umiera. C· rka ta zostaje wycho\vana 
na prawdziwą damę. Tymczasem 52 
ulica zmienia swoje oblicze, powsta­
ją tu liczne lokale ' nocne. Hunter za-

. 1!1ienia swój dom na lokal. Wtedy je­
go doro3la już córka Pat Paterson 
oświadcza, że chce zostać tancerką. 

Ojciec wysuwa sprzeciwy. Córka 
obejmuje posadę tancerki w lokalu 

• konkurencyjnym, tu zakochuje się ·w 
śpiewaku Kenny Baker. '·Siostry Hun­
tera również zamieniają swój dom 
na cafe chautant. To prowadzi w koń­
cu do zgody w rodzinie. 

- '· l)NI~ERSAL 

. A GIRL WITH IDEAS. 
(Pomysłowa_ dziewczyna). 

Reżyser: Sylvan Simon. 
Obsada: W endy Barrie, Walter Pid­
geon, Kent Taylor. · 
Czas wyświetlania: 66 minut. 
Data wypuszczenia: 7.XI.1937. 
Recenzja: "H. Reports Nr. 46". · 

Miły program komediowy z życia 

dziennikarzy. Fabuła niezbyt wiary­
godna, akcja jednak wartko się toczy 

i trzyma uwagę widza w napęciu. 
śmiech wywołuje rywalizacja Walte" 
ra Pidgeona i Kenta Taylora, płata­

jących sobie figle nawzajem. Brak 

obrazowi elementu ludzkiego; jest za 
to dużo bezsensownej komedii, zaba­

wiającej publiczność. W. Barie, córka 

millonera George Barbiera, wygrała 
750,000 dolarów w wyniku procesu, 

jaki wszczęła przeciw Pidgeonowi o 

obrazę w druku. Nie mając pienię­

dzy, P:dgeon musi oddać jej swój 
dziennik. Nakłania jednak głównego 
reportera Kenta, aby wszystko zrobił 

celem doprowadzenia gazety do ban­

kructwa - wtedy on ją odkupi. Kent, 
który zakochał się w Miss Barrie od­

mawia. Pidgeon, aby skompromito­

wać pismo, obmyśla fantastyczną hi­

storię o porwaniu ojca Miss Barrie. 
Sp·awa jednak komplikuje się, gdy 
Barbier, przeczytawszy wiadomość o 

swoim porwaniu, ubawiony tym po­
mysłem, rzeczywiście ukrywa się na 

jaldś czas. Wkońcu wszystko się wy­

jaśnia; Miss Barrie postanaw:a zwró­

cić Pidgeonowi jego ukocllany dzien­
nik. 

A GIRL WITH IDEAS. 

(Pomysłowa dziewczyna). 

Reżyser: Sylvan Simon. 

Obsada: Wendy Barrie, W. Pidgeon, 

Rent Taylor. 

Czas wyświetlania: 70 minut. 

Data wypuszczenia: 29.X.l937 r. 

Recenzja: Variety 3.XI.1937. 

Zabawna i oryginalna komedia, sta­
rannie reżyserowana i odegrana. "A 
Gir! with Ideas" jest lepsza od prze~ 

• ciętnych filmów kląsy ]3. Zawiera 
wiele śmiesznych sytuacji oraz zna'-' 
komity zespół z W. Barrie, Walter· 
Pidgeon i Kent Taylor na czele. Znów 
historia z życia lud2.i prasy, których · 
metody wywołują westchnienia obe.c, 
liych w kinie dziennikarzy. 

Wendy Barrie, bogate dziewczątko, 
dochodzi do posiadan:a gazety, w 
której została obrażona. Zaczyna e­
nergi'cznie, ·jako redaktor naczelny 
kie~ować pismem. 

Pismo jest pełne ciekawych wiado­
mości o życiu finansowym, politycz­
nym i prywatnym. Nakład pisma pod­
nosi się ku · niezadowoleniu poprzed­
niego właściciela Waltera Pidgeona, 
który ma nadzieję odzyskania gaze­
ty, o ile Miss Barr:e się nie powie­
dzie. Pidgeon planuje "porwanie" oj­
ca redaktorki, aby fałszywa wiarlo­
telość skompromitowała pismo. Tym­
_czasem ubawiony papa zgadza się 

zostać dobrowolnie więźniem i rze­
czywiście muszą go szukać. 

Sylvan Simon wyreżyserował obraz 
z humorem i inteligencją. Aktorzy 
p· erwszorzędni, zwłaszcza wybija się 

Miss Kent w roli blond szantażystki. 
F;lm uczciwie zasługuje na szerokie 
rozpowszechnienie. 
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® 
F:rst National 

i'hc Li re of Emil Zola 
(życie Emila Zoli) 

CD 
Warner 

Stage Door 

«'> 
1\. !C o. 

I~eidi 

() 

Fox 

Bride wore red 
(Narzeczona w czerwieni) 

• Metro ' . 

Ali Baba goes to town 

• Fox 

Double wed5fing 
(Podwójne wesele) 

• M. G. M. 

Awf\11 Truth 
(~traszliwa prawda) 

• Columbia 

Lancer Spy 
· (Szpieg) . -

Fóx. 

Uonald Colman, I.Iad()lcine 
Dougbs Ff!irbanb jr 

\!) 

C::n-o!i, 

John Cromwell 

Errol Flyn, Joan BloJ~dcll 

e 
Michael Curtiz 

Wcdlug danych z 13 k:n; utrzymuje 
się na ekranach do 2 tygodni. 

· Według danych z 8 kin; utrzymuje się 
tprzeważnie l tydzień na średnich ka­

sach; w 2 tygodniu załamuje się. 

?au! Muni, Gale Sondergard, l 
Schi!dkraut Według danych z 16 kin; idzie tro- , 

O ~hę słabiej, niż w poprzednim okresie. 
1 

Wilhelm Dieterle 

K. Hepburn, Ginger . Rogers, 
A. r.Ienjou 

• Gregory la Cava 

Shirley Tempie, Jean Hersholt 
. ~ 

Al!an Dwan 

Według danych z 10 k'n; idzie na ogół 
dobrze, ale krótko, przeważnie do l 
tygodnia schodzi z afisza, miejscami 

do 3 tygodni. 

W edlug danych -z 6 kin; nie przekra­
za . t ygodnia prz~ d<tść mizernyn• 

powodzeniu. 

Joan Crawford, Franchot Tone, B. Według ,danych z 12 kin; idzie z re-
Burke,. _R. · Joung guły tydzień, na · ogół b. słabo , m:ej· 

~ · scaini trochę lepiej. 
Dorothy Arzner 

Eddie Cantor; June La~g 

• David Butler 

William Powell, Myrna L'oy 

• Richard Thorpe 

Irena Dunnę, Cary Grant 

• Me.- Carey 

George~ Sanders, Dolores de! Rio 
: • Gregory Ratoff 

_, 
.. 

Według danych z 8 kin; idzie do 2 
tygodni z przeciętnemi kasami. 

Według danych z 11 kin; idzie 1-2 
tygodnie z przeciętnym powodzeniem . 

!według danych z 5 kin; idzie prze­
~iętnie 2 tygodnie, w drugim spada 

do przeciętnej. 

Według danych z 6 kin; idzie 1-2 
tygodnie. 
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Średnia kas 

WIADOMOŚCI 

Z EUROPY 

Dość pomyślne. 

Nie szedł jeszcze. 

B. życzliwe· wiadomości z Wiednia. 

l Omówiono 
u nas 

w numerze 

7 

II 

4, 9 

O P l N l E 

· "PRAWDY O FilMIE" 

Film obfituje w momenty sensacyjne. 
Obraz kostiumowy, ale są mundury. 
Traktować go należy jako obraz 

średni. 

Film powinien mieć powodzenie, gdyż 
należy on do extra klasy. Nie wia­
domo tylko, czy proces Dreyfusa 

u nas jest atrakcją. 

-------~-~----------------lr---~----1----------------~-· 

W Paryżu . obraz przyjęty chłodno. 
Ilecenzje Sl} pelne zastrzeżeń. 8 

Brak informacyj. Ił 

4, 9 

--- II 

... 

--- 8 

11 

lO 

Film mocno mówion~·· Tea:at dla nas 
obcy. 

Powodzen:e pod znakie1:1 zapytanja. 

Byłby to obraz dla masy, ale za du­
żo w nim dialogów. Calość nieco 

sztuczna. 

Eddie Cantor nigdy u nas nie bij q 
rekordów. 

Dobra komedia dla dużych miast. 
Rodzaj zbliżony. do filmów: "Mój 

Pan Mąż" i "Jego złota rybka". 

Prasa amerykańska nieomal entuzja­
styczna; porównywują film do "Pana 

z milionami" 
Nadaje się dla małych miast. 

Szpiegowsko -sensacyjny film, powi­
nien zrobić niezłą kasę na prowincji. 

DO CZYTELNIKÓ.W l 
• W dążeniu do ciągłego doskin~ale­

nia forJńy i treści naszych informa­
cji, wprowadzamy w dzisiejszym nu' 
merze reformę do głośnej już obecnie 
tabeli "Co? Gdzie? Ile?" Zauważyli­
śmy bowiem, że Czytelnik często gu­
bi si(J w nawale podawanych w tej 
tabeli wiadomości o przebiegu wy­
świetlania obrazu w różnych kim:cb 
Ameryki i zorientowaliśmy si<;, że 
niewygodne mu jest szukanie w in­
nym znów miejscu danych_ i opinii o 
tym samym filmie z Europy. 

e Tabela nowego typu daje osta­
tecznie przerobione, sumaryczne wia­
domości o przebiegu obrazu na zero­
ekranach Ameryki, gromadząc jed­
noczenśie wiadomości z terenu euro­
pejskiego. 

e R u b r y k a p,i e r w s z a -
podaje tytuł oryginalny oraz polski 
(o ile jest ustalony) oraz nazwy wy-
twórw. · 
•Rubryka druga­

wylicza główne. osoby, obsady oraz re­
żysera . . 

8Rubryka trzecia­
dotyczy przebiegu wyświt!tlania fil­
mów na czolowych zeroekranach St. 
Zjednoczonych i podaje: l) w pod­
rubryce I dane, oparte na niezależnej 
i fachowej pr.asie oraz kasach amery­
kańskich, a dotyczące wiadomości, 

jak obraz jest ob.sadzany, jak . dlugo 
idzie . na. ekranach, czy powodzenie 
je3t trwałe oraz podaje, ile kas zo­
stało zbadane przy wyprowadzaniu 
danych, 2) w IJodrubryce II dajemy 
określenie powodzenia filmu na zero­
ckranach Ameryki; jest to wynik 
skrupulatnego wyliczenia średniej ze 
wszystkich zbadanych kas, 3) podru­
bryka III zawiera jeszcze . dokładniej­

szą ocenę powodzenia obn:zu, gdyż z 
całą ścisłością w przybliżeniu do '/10 
110dajemy przecit,>tną cyfrę IJowodze­
nia każdego filmu, opierajl!c się na 
założeniu, że cyfra l = katastrofa, ·. 
2 = źle, 3 = średnio, 4 = dobrze, 
5 = sukces, zaś cyfry dziesit:tne (po 
IJrzecinku) wskazują na wyniki !JO· 
średnie. Np. cyfra 2,5 (2%) przy 
obrazie "Bride, Wore Ued" oznacza, że 
kasowo· obraz przeszedł z t1ynikiem 
leiJszym, niż "źle" i gorszym, niż 
"średnio", zaś cyfra 3,8 przy obrazie 
"Life of Emil Zoh" wskazujt', że o­
braz przeszedł prawie "dobrze". Ja­
ko podstawę do cyfry 3 ~ iirednio 
przyjęto IJrzeciętnie obi'Oty badanych 
kin . za okres ostatniego rolm. 
~Rubryka czwarta­

podaje w skrócie wiadomości o przy­
jęciu filmu w Europie; wiadomości te 
są czerpane z informacji i recenzji 
pism niez;lleżnycb i Jachowych oraz 
relacji naszych specjalnych korespon · 
dentów; pochodzą one z Londynu, 
Paryża, Berlina, Rzymu, Wiednia 1 

Budapesztu. 
e R u b r y k a · p i ą t a -· 

wskazuje numery "Prawdy o f:lmk'' 
w których Czytelnik znajd::: ł c, bliżs7.c 

wiadomo~ci lub recenzje o obr;:z:e. 
eRubryl;a GZÓota~ 

zawiera uwagi i opinie naszej'Rcdak­
cji odnośnic filmu oraz ewent. prze­

_.widywania, co do jego powotJzenia w 
Polsce w związku z jego tematem, · 
treścią, sposobem podania, czasem 
trwania itp. 



WlłRJ~lłWJRJCH 
DLA KOBIETY. 

(Tyt . . o ryg. "Parnell"). 
Obsada: Clark Gablle, Myrna Loy. 
Reżyser: J. M. Stahl. 
Wytwórnia: M. G. M. 
Czas trwania filmu: l godz. 30 minut. 
Data premiery: 22/XI. 
Zero-ekran: Bałtyk. 

Temat, który nikogo "nie grzeje i 
nie ziębi". Parnell, bohater filmu jest 
wodzem Irlandii, walczącym o wol­
ność i autonomię dla swej ojczyzny. 
Cześć ParneJowi! Ale ... kogo to inte­
resuje w Polsce? Wyobrażam sobie, 
jak będzie reagować publiczność w 
Słonimie lub w Jaśle ... 

Takie filmy dla właśc:cieli kin są 
karą, a sprowadzanie ich do nas jest 
absurdem. 

Nazwiska Myrny ·Loy i Ciarka Ga­
ble'a nic tu nie pomogą. Oto dowód; 
że nie wolno filmu kupować "na śle­
po". Nazwiska gwiazd często wpro­
wadzają właściciela kina w błąd. 
· Kasy w kinie "Bałtyk" od premiery 
b słabe. Prow:ncjonaine kina winny 
się wystrzegać "Parnella". 

NIEWIDZIALNE 
MAŁżEŃSTWO. 

(Tyt. oryg. "Topper"). 
Obsada: eonstance Bennet, Cary 
Grant, R. Yovng. 
Reżyser: R. Me Leod. 
Wytwórnia: M. G. M. 
Cza~ trwania filmu: 85 minut. 
Data premiery: 29.XI.l937. 
Zero-ekran: Rialto. 

Coś, jakby "niewidzialny człowiek" 
na wesoło. Para urwipołciów, hulaków 
ginie w wypadku samochodowym. 
Aby się dostać na ;,tamten, lepszy 
świat" muszą spełnić dobry uczynek. 
I oto postanawiają zrewoltować dom 
ich przyjaciela, tankiera Toppera, 
który tkwi w konserwatyźmie . Cały 
"postęp", jaki młoda para duchów 
pragnie zastrzyknąć konserwatywne­
mu małżeństwu Topperów ogranicza 
się do propagandy pijaństwa, bestro­
skiej zabawy i nieporządku. Można­
b~ się sprzeczać na temat, cz'y to jest 
mądre i moralne. Na obydwa pyta­
n:a należałoby odpowiedzieć przeczą­
co. 

Ale nie należy filmu brać serio. 
J,est to "arealna" komedia, pełna non­
sensów, pomysłów i sytuacyj niepraw­

. dopodobnych, której głównym zada­
niem jest ubawić publiczność. 

Odnosi się wrażenie, że cel ten film 
osiągnie. Publiczność bawi się dobrze, 
a choć po wyjśc:u z kina każdy "mó­
wi z przekąsem, , że to "bujda na re­
sorach"· to jednak nikt nie przeczy, 
iż bujda ta niepozbawiona iest humo­
ru. 

Film dla pewnych klas publiczności 
cieszy się względnym powodzeniem. 

Na prowincji powinien przejść śred­
nio. 

(Tyt. oryg. "Broadway Melody 
ZACZĘŁO SIĘ W POCI~GU. 

1938"). 
Obsada: Eleanor Powell i Robert Tay­
ror. 
Reżyser: Roy de! .Ruth. 
Wytwórnia: Metro-Godldwyn-Mayer. 
Czas trwania filmu: l godz. 50 minut. 
Data premiery: 3.XII.l937. 
Zero-ekran: Palladium. 
Muszę powiedzieć, że dawno już nie 

widziałem takiego runu na kino, jak 
na premierze w "Palladium". To był 
formalny atak na kasy, oblężenie ki­
na. 

Kasa premiery około 5.000 zł. 
Ale czy to jest miarodajne? Czy 

film na to zasłużył? 
Stanowczo nie! Musimy poczekać, 

co pokażą dalsze dni, - czy kasy się 
utrzymają. 

Gdyby nawet film przeszedł dobrze 
to trzeba powiedzieć, że stał się cud. 

Naturalnie biura chciałyby z tego 
cudu zrobić zasadę: "Nie wiadomo nic 
nigdy". 

Ale to• n:eprawda. 
Najczęściej wiadomo. Czasem tylko 

zdarzają się zagadki. 
Dowody? Przykłady? 

Proszę bardzo. 

Oto filmy, co do których sprawdzi­
ły się wiadomości: "Gra życia" (Pa­
ramount), "Trafii.lgar" (Fox), "Na 
drapaczu chmur" ('Univei'Sal), "Zagi­
niony horyzont" (Columbia), "Sara­
toga',.. (M. G. M.), "Statek niewolni­
ków" (Fox), "Panowie z towarzyst­
wa" (M. G. M.), "Król i chórzystka" 
(Warner Bros), "Siódme niebo" 
(Fox), "Zatańczymy" (RKO), "Ko­
_niec pani Cheney" (M~ G. M.), "Kapi­
tan Taylor" (Param.), ,;Parnell' "Dla 
kobiety" (M. G. M.). 

A oto obrazy, . których powodzenie 
nie · było współmierne z ich wartością : 

· "ziemia błogosławoina" i "Ich stu -
ona jedna", a teraz "Zaczęło się w 
pociągu". Pierwsze dwa f:tmy nie od­
niosły spodziewanego sukcesu, ale 

· przecież nie przepadły, zaś rewia p. t. 
"Zaczęła się w · pociągu" "uderzyła'\ 
ja kto się mówi w żargonie kinowym. 
Ale to są tylko sporadyczne wypad­
ki - nie zaś reguła. 

Po tym wyjaśnieniu o samym . f]­
mie. 

Obraz nie jeśt wysokiej wartości. 
Treść nie ciekawa. Znów nieszczęsne 
wyścigi Saratoga, znów para szuka­
jąca pieniędzy na sfinansowanie rewii. 
Jest trochę . humoru w scenach z 

"cnrapałą", ktory teraz aaJe wykłan 
k:chania, z komikiem Buddy Ebsen. 

Melodie nieładne - jedynie taniec 
Eleonor Powell żywiołowy, porywaj:}­
cy. 

(Nie wspominam o całkiem nie­
przyjemnych, niesmacznych . produk­
cjach Sophe ·Thucker, Judy Garl:lnd 
etc.). 

Ale to jeszcze za mało , jak na prze­
bojowy film. O kasowości nic narazie 
nie można powiedzieć. 

Wydaje mi się, .mimo sukcesu w · 
kinie Palladium, (czy to nie zasługa 
kina, a nie filmu), że będą na pro­
wincji przykre niespodzianki. 

Przekonamy się wkrotce. 

LINIA MAGINOTA. 
(Tyt. o ryg. taki sam). 

Obsada: V era Korene, Victor Franeln. 
Eksploatuje: Standard-film. 
Czas trwania W mu: l godz. 40 min. 
Zero-ekran: Coloseum. 

Film średniej klasy. Ma momenty 
emocjonujące zwłaszcza intryga 
szpiegowska i śledztwo emocjonują 
widza. 

Jest jednak w tym obrazie, nieste­
ty, dużo scen sztucznych - po za 
tym szwankuje gra artystów, a Vera 
Korene niemoże już udawać amantki. 
Interesująco ujęto tło filmu: twierdza 
Maginota, urządzenia fortyfikacyjne 
itd. Kasowo film przeszedł średnio 
(krótki okres wyśw:etlania). z z 

Dla innych miast przewidujemy nie­
złe powodzenie. 

"OSTATNI POCI~G 
OBLĘżONEGO MIASTA". 

Reżyser: James Hogan. 
Obsada: Dorothy Lamour, Gilbert Ro­
land, Lionel Atwill, Karen Morley, 
Helen Mack. 
Czas trwania: 70 minut. 
Premiera: 2.XII.1937. 
Zero-ekran: Światowid. 

Oryginalny tytuł filmu : "Ostatni 
pociąg z Madrytu" zmieniono na no­
wy - "Ostatni pociąg 'z oblężonego 
m:asta. Mimo tej ~;miany wiemy do­
kładnie, że dramat rozgrywa sic; w 
Hiszpanii. 

Ale sprawa miejsca i terenu, na ja­
kim historia tego filmu się rozgry­
wa - staje się rzeqą uboczną, gdyż 
w tej formie, w jakiej obraz jest wy­
świetlany, dramat osób ,'.~st bardzo . 
mocno zaakcentowany i przeprowa­
d:wny z wielk:m wyczuciem siły dra­
matycznej. 

Z dużym kunsztem reżyser rozwią­
zał bardzo trudny problem: prowa­
dzenia akcji równocześnie na czte­
rech płaszczyznach, na czterech odcin­
kach życia ludzkiego. I co jest naj­
ciekawsze, że te cztery odcinki zaled­
wie w dwuch punktach stykają się ze 
sobą, a mimo to film nie robi wraże­
nia, jak by s:ę rwał, a przeciwnie : 
moeno jest osadzony na wspólnym 
fundamencie, którym staje 'się prag­
nienie ucieczki z miasta, w którym· 
rozgrywa się "jakaś" wojna. I to .jest 
najcenniejszym walorem tego filmu, 
że wyrazme odczuwa się w nim 
atmosferę wielkiego dnimatu "jakiejś 
wojny'', choć tych walk wcale nie po­
kazano. 

Jak już powiedziano, reżyseria za­
sługuje na uznanie, za inteligentne i 

oarazo suottene potraKtowame mate­
l'iału. Wykonanie aktorskie na pozio­
mie godnym pochwały, gdyż w ta­
kim temacie, gdzie łatwo o przeja­
Ekrawienie, n:l;t z wykonawców nie 
pozwolił sobie na wykroczenie po 7a 
r:.uny m~1iaru. 

Film barclzq ·emocjonuje, i choć nie 
r-zarpie nerwów, zajmuje od pierw­
szego momentu. 

Frekwe;1cja ~ W niedzięlę - nad­
komplet, w tygodniu - średnia. 

HALKA. 
Obsada: Władysław Ladis, Liłi Zie­
lińska, Witold Zacharewicz, · L. Pan­
.cewiczowa, J. Leszczyński; śpiew 
Halki - E. Turska-Bandrowska. 
Ueżyser: J. Garden. 
Wytwórnia: Rex-Film. 
Czas wyświetlania: 88 minut. 
Data premiery: 2.XII.l937. 
Zero-ekran: Casino. 

Wielka polska opera Moniuszk : w ­
stała ponownie przeniesiona na ehan, 
~ym razem w pełnej wersji dźwic;ko­
wej. 

Na v.stępie musimy z żalem stwier­
dzić, że ani doskonały temat, ani też 
wysokie wartości muzyczne widowi­
sim nie zostały w filmie wyzyskane. 
Mimo dobrze skonstruowanego sce­
nariusza i trafnych, dobrą polszczy­
Z~'! napisanych dialogów, widowisko, 
pomyślane pod k<1tem dramatu, nie 
ma napięcia dramatyc::nego, rwie P>iQ 
i dłuży. Główne postacie nie żyją i są 
albo zdawkowe i poprawne, jak Za-

. eharewicz lub Pancewiczowa, albo też 
z gruntu fałszywie obsadzone, jak La-
dis i Zie li ńska . · 

Pierwsza część obrazu, tj. do chv:i­
li opuszczenia Halki przez panicza, 
jest wla(;dwie luźnym zlepkiem, re­
wią w stylu tygodnika Pata, mE.j~cą 
za treść ładny, ale monotonnie uj<;ty 
pejzaż· górski, ow~e na pastwishch, 
sceny i tańce góralskie ietp., do tkó­
rych "nagwałt" domontowano w · 
mdłych skrótach dialogi osób ~mma­

tu, objaśniające widza o co chodzi. 
Wydaje sil), jakby głównie dążono do 
pokazania Śl'odowiska, a nie wyda­
rzeń. Naprzykł;;td: w górach, Jon tek, 
trawiony miłośc:ą do Halki, postana­
wia prosić j,ą o rękę . Dialog, ilustru­
jący to przeżycie składa się z kilku­
nastu słów. · Zato . tanie~ zbójnicki, cd­
tańczony na wieść o zamiarze Jontka, 
trwa długo i jest mocno zaakcento­
wany. W ten -sposób taniec staje się 
właściw:e wydarzen iem, a samo wy­
darzenie przechodzi poza uwagą wi­
dza. 

W drugiej częSCJ, dotyczącej wła ś­
ciwego dramatu Halki, akcja jest już 
żywsza. Nie ma w niej jednak si ł y i 
szczerości, któreby choć na chwilę 
wzruszyły i wciągnęły widza, ktńry 

i1ie odczuwa ani kszty współczucia .!lfl 
Halki. 

Na dobro obrazu nale±y w pierw­
szym rzędzie zapisać doskonałą reży­
serię scen zbiorowych, które zarów­
na pod względem operowania tłumem, 
ustawieniem tańców i grup, jak i pod 
względem oświetlenia i ujęcia foto­
graficznego zasługują na szczerą .po­
chwałę. Takie sceny, jak pierwsze 
przyjęcie u stolnika, bal zaręczynowy, 
zabawa góralska, orszak €lubny lub 
sceny "bojkotu" Halki przez wieśnia­
ków są postawione bez zarzutu, z 



rozmachem i Josko:1ale oddają cha­
r;tlder epoki i środowiska, do czego 
walmmicie przyczyniaj:> się bogate 
i stylowe stroje wykonawców. 

l'odr,iwiać należy również wysilek 
twórców obrazu, którzy ostatecznie 
zrealizowali go mimo trudności, jakie 
nasuwały się w związku z niefortun­
nym obsadzeniem ról głównych. Wła-­
dysław Ladis w roli Jontka jest do­
prawdy ponurem n:eporozumieniem. 
Jest to tem bardziej przykre, że, jak 
się okazuje, Lad i s, poza · pięknym . 

materiałem głosówym, posiada szcze­
re zdolności dramatyczne, których 
mógłby mu pozazdrości ć jego sławny 
b<·at. Gra Ladisa jest mocna, przeży­
da podane szczerze i sugestywnie, 
bez odrobiny pozy; właściwie Ladis 
dał najlepszą kreację w film:e -
jednak nicodpowiednie warunki fi­
zyczne sprawiły, że pełna poezji po­
stać Jontka, stała s ię w jego wykona-

. niu parodią, w czem go, doprawdy, 
· winić nie można. 

Nietrafny był również wybór oso­
by Zielińskiej na rolę Halki. Możli­

~ości dramatyczne tej artystyki n' e­
dorastają do powierzonego jej zada­
nia. Gra jej jest nieszczera, pełna 

afektacji i fałszywego patosu, mimi­
ka na poziomie małego miasteczka; 
brak jej czaru i wdzięku, jakim win­
na być owiana postać Halki. Pod 
względem urody Zielii1s.ka również 

wyszła niekorzystnie. 
W r;:zultacie sympatia widza ciąży 

raczej w stron Q Janusza i uroczej 
stolnikówny, których pr?.eśladuje na­
trętnie Halka, dziewcz~•na ciężka, nie­
ładna i ni emila, xtóra., niewiedzieć 

czemu, spodobała się · "paniczowi", 
pełnemu kra.; 

śpiew Dandrowskiej-Turskiej, (któ­
ry wyszedł d~więkowo du·~o słabiej 

od ~piewu Lad· sa) umiejętnie podlo­
żo pod obraz Zielińskiej; nie należało 
je:lnak tal• często pokazywać Halki w 
zb1:7.eniach śpiewnych, gdyż, mimo 

· wszystko, śpiew podłożony - jest za­
wsze nieprawdziwy; usta i twarz gra­

. ją inaczej, kiedy ~piew jest rzeczyw:­
sty. 

Producent, sposobem amerykail­
skim, rozpoczął wyświetlania filmu . 
od prowincji, gdzie :dzie on ńieszcze­
gólnie: Wielki wysiłek wytwórni nie 
dał należytego wyniku. 

W stolicy - frekwencja nieszcze­
gólna. 

,JEJ NAJWU]KSZY BŁ~D. 

W roli głównej: Paula Wessley. 
:- Eksploatacja: Polski To bis. 

Czas trwania riłrnu: l godz. 30 min. 
Data premiery: 23.XII.1937. 
Zero-cknt!'.; "Studio". 

In te liger;cyn scenar:usz, ale :;azbyt 
rozciągnięty przez reżysera, WRkutek 
czego tworzą s iQ dlużywy. 

Akcja rozg;·ywa s i ę w środowisku 

art:;stów. Dohatera11'1i filmu są adept­
ka ~.kademii s:1,tuki dramatycznej i jej 
]l"vfesor. 
P~zypadkowe spotl~anie poh1czylo tQ 

pan; tajemnicą miłosną, kiedy jesz­
cze jedno o drugim nic n:e wiedziało. 

kkf TU WARSZAWA 
Po tym następuje szere·g komplikacji, 
gdyż ta jedna przeżyta noc zbliżyła 

ich ku sobie bardziej, niż sami przy­
JY.lszczali. 

Dla niej było to pierwsze przeży­
ciO), a on za~ również nie mógł się 
uporać z tą jatrzącą sprawą, gdyż 

c.ień jej postaci szedł za nim, choć by 
wbrew jego woli. 

Naturalnie okazało się, że łączyła 

ich wielk:>. miłość od pierwszego wej­
rzenia: J est w tym filrnie c1użo nie­
potrzebnego patosu, szereg pseudo li­
terack:ch i teatralnych sytuacyj; jed­
nak nie można odmówić całości pew­
nego wysiłku do stworzenia rzeczy 
wartościowej. W ysilek ten nic zawsze 
był uwień~zony spodziewanym rezul­
tatem. 

Rolę główną gra Paula Wessley. · 
Jakkolwiek warunkami daleko odbie­
ga od odtwarzanej postaci, to jednak 
potrafiła zdobyć się na szlachetny 
wyraz i zwyklą u niej subtelność w 
oddawan'u psychologicznych nieuan­
sów. Interpretacja postaci bohaterki 
przez tę . aktorkę jest bodaj jedynym 
plusem przeciętnego filmu. 

Powodzenie całkiem średnie. 

NIEMY BOHATER 

Wytwórnia: New Universal. 
Obsada: Noah Beery jr., Barbara 
Rcad, IJies Treve. 
Reżyser: D. Collin s. 
Czas wyświetlania: 65 minut. 
Data premiery: 3.XII.1937. 
Zero-eluan: Roma. 
Spośród filmów "zwierzęcych", po­

l•azanych nam ostatnimi czasy na 
ekranie kina "Roma" - obecny nie 
należy do .najudatniejszych. 

Osoby dramatu, rozmieszczone w 
ramach intrygi według nieznośne.go 

szablonu amerykańskiego, akcja po­
myślana płytko, nużąca i jałowa, ba­
nalna reżyseria, nadmiar dialogów, 
słaba obsada - sprawiają, że pies 
Treve, jedyny naprawdę zdolny współ­
twórca tego filmu, nie ' dał nam pod 
względem dramatycznym tych wzru­
szeń, jakich oczekiwaliśmy. Film w 
swej treści nie stanowi zwartej całoś­
ci, rozpadając się na szereg bylejak 
związanych ze sobą epizodów, doty­
cz:,cych spraw psa i jego pana. Nie­
l;tóre z tych scen, szczególnie plene­
ry pasterskie, są niezłe, inne znów -
słabe i niepotrzebne. 
Miłość gorąca, która zgodnie z in­

tencjami autorów, mą łączyć człowie­
ka i psa, nie została dostatecznie uwy­
nuklona. Coprawda w scenach "miło­
~nych" ze 'swym panem pies stał rze­
czywiscie na wysokości, zadziwiając 

ekRp:'r>sją i wyrazem, natrafiał jednak 
na wtelkie trudnośc: ze strony swego 
pana, który coprawda o tej milości 

mó\vi l cały czas, ale jej nie pokazał 
tal; , aby nas przekonać i wzruszyć. 

Film jest jednym jeszcze okazem 
tandetnej produkcji seryjnej, jaką co­
raz to częściej obdarzają nas biura 
amerykańskie. Wszystko tu jest spi ­
t raszone na pośpiech, na łapu- capu, 
1·.-:;zystko, poczynając od pomyslu, 
r.cenariusza ,tekstów - a kończąc na 
ujęciu reżysersk i m, fotografii, mon­
tażu. Jedynym, który wyszedł obron-

ną ręką, jest pies, dlatego zapewne, 
że nie rozumiał wszystkiego, co mu 
kazał robić producent. 
Dodać należy, że pies Treve jest na­

prawdę fenomenalnie zdolnym i sza­
lenie miłym zwierzęciem, o masce peł­
nej E;kSp!'~~ji. S7koda go tro-::hę dla 
tego filmu; miejmy jednak nadzieję, 
że ujrzymy go jeszcze w jakimś udat­
niejszym obrazie. 

Frekwencja w Warszawie niewil"l­
ka, hÓrJSK"DY na prowincję b. ·&łabe . 

żYCIE ULICY. · 
(Tytuł o ryg. Big City). 

Obsada: Luisa Rainer, Spencer Tracy, 
Eddie Qui!Jan; 
Reżyser: Frank Borzagc. 
Wytwórnia: Metro-Goldwyn-JWay~r. 
Czas wyświetlania: 75 rninu't. 
Data premiery: 22i XI. 1937 r. 
Zero-ekran: Europa. 

Znów dramat awanturniczy, tym 
razem z życia szarego szeregowca 
pracy, zarobkującego na wartkiej, 
zgiełkliwej fali ulic New-Yorku, z ży­
cia kierow~y · taksówki. 

Pomiędzy szoferami, pracującymi 

na wozach wielkiej firmy taksówko­
wej, a kierowcami "niezależnymi", 

dosiadającymi własnych wozów, to­
czy się dzika walka konkurencyjna 
o posmaku (jak to zwykle w Ame­
ryce) - zbrodni, ·gangsterstwa i 
gwałtu. Właściwie mówiąc, cała ta 
histor:a, zbro~zona krwią; pełna smut­
ku i niedoli, oparta całkowicie na nie­
godziwych rozgrywkach i podstępnyeh ­

metodach, zarówno ze strony "tych 
dobrych", jak i "tych złych" - jest 
przykra i gorsząca. Ekran roi się od 
brutalnych ludzi, a są nimi naprze­
mian szoferzy obu obozów, ajenci po­
licyjni, bokserŻy, luminarze władz 
miejskich, prokuratorzy; słowem 

wszyscy - to ludzie o niskich czo­
łach i ponurych spojrzen:ach. 

·w śród tej ponurej "grandy" trze­
pocą się i borykają bez wytchnienia 

poczciwy i kochający mąż-szofer 
(Tracy) i jego żona, delikatna, za­
szczuta i bezradna istota (Rainer). 

Co jednak potrafi reżyser: ponury 
i wulgarny melodramat, jakim jest 
niewątpliw:e film "życie ulicy", mi­
mo, iż nie posiada on żadnej głębszej 
wartości' ani szlachetniejszej myśli, 
oglądamy bez przykrości, bez niesma­
ku, a czasem nawet z zainteresowa­
niem i odrobiną zadowolenia. Mimo 
iż w n:wzym kraju, kraju konia ży­
wego, a nie motorowego, zarówno te­
mat, jak i konflikty obrazu są nam 
obce; ba, niemal trącące egzotyzmem, 
wżywamy się jakoś w środowisko fil­
mu. Zalety reżyserii, o których mo­
lva - to wspaniałe opracowanie scen, 
śwjetny montaż i tempo, odbierające 
widzowi czas do namysłu, a mimo. to 
w n:czym nie zacierr;ll!:'.nce akcji, 
przt'irzystej i celowej. Każda scena, · 
każda sytliacja ujęte są zarówno pod 
względem · optycznym, jak i treścio­

wo w mocne i sugestywne skróty. 
Prosty i delikatnY: humor, tkliwość 

scen miłosnych i rozmach w scenach 
t.zw. pościgowych - łagodzą i osła­

dzają niewdzit:;czny temat obrazu, i 
·.czynią, że przede wszystkim i n ' e ma l 
wyłącznie reżyser sprawił, iż na tym 
obrazie można wysiedzieć bez przy­
krości do końca. 

Część z;:tsługi w tym względzie na­
leży również oddać wykonawcom ról 
głównych. 

Luiza Rainer, czarująca 1 subtelna 
artystka, dal'a w roli tytułowej obraz 
szczery i ujmujący, wolny od wszel­
kiej afektacji; Spencer Tracy, jako 
partner, świetnie dopasowany, prosty, 
bezpośredni i sympatyczny. 

Fotografia - szczególnie zdjęcia 
nocne - bez zarzutu. 

Przyjęcie ol,-razu przez publiczność 
.premierową bardzo przychylne. 

Na prowincję obraz ma poważne 
S7.anse, obawę tylko budzi całkowita 

obcość tematu i ~rodowiska. 

Co każdy właściciel kina 
winien wiedzieć? 
Ukazał się okólnik Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych doniosłej wagi. 
Chodzi mianowicie o normy wyświe­

tlania 10 % polskich f ilmów. 

W okólniku tym czytamy: 

Kina, które niP- mogły zgnić lO 'il 

f:Jn1ów pełnoprogramowych ze starn­
pilą "temat polski" mogą uzupełnić 

brakującą ilość zarówno w. pierwszym 
okresie obrachunkowym, jak i w ro­
ku 1938 filmami średniometrażowymi. 
Są to następują'ce filmy: 

l. "Zew Trombity", własność Al1 Cr­

film, Warszawa, 

2 .. "śladami Indian", wł. Stan. Ur­
b:mowicz, Warszawa, 

3. "Rzeczpospolita Młodości ", 

PAT., Warszawa, 

4. "Z Adriatyku na Bałtyk", 

wł. 

wł. 

Forda i Jonilowicza, Warszawa, 
5. "7 tysięcy metrów nad poziomem 

morza", wł. St. Osieckiego, War­
szawa, 

6. "Do ziemi Torella", wł. Panta­
film, Warszawa, 

7. ·"Kraj lat dzieciny('h Adama .Mi­
ckiewicza", wł. St. Urbanowicz, 
Warszawa, 

8. "Polsc~· p'onierzy na czarnym lą­
dzie", wł. Zarząd Ligi Morskiej 

Kolonialnej E. B~'czyński', 

Warszawa, 

9. "Salvc Regina", wł. A nerfilm, 
\Varszawa, 

\O. "Za kulisami filn1u", wł. PAT., 
Warszawa, 

11. "Moja Ojczyzna", wł. St. Urba-
nowicza, Warszawa. 



HALLOI ru · EUROPA , 
W prasie czytamy: 

Greta Garbo udaje się na półroczny 
urlop do Szwecji. Gwiazda spędzi 
święta Bożego Narodzenia w Sztok­
holmie. 

Greta podpisała ·kontrakt z M. G. 
)f. - Przewidywane są dwa filmy, 
z których jeden .(Love is not so s:m­
ple), wchodzi do .atelier w końcu 

czerwca. Reżyserować będzie George 
Cukor. 

* 
· · "Diva" w Bukareszcie wyproduko­
wała pierwszy rumuński fiim pt. "Da- ·· 
ma z drugiego piętra". Reżyse17: D. 
Major. 

* 'Minister spraw zagranicznych repu-
bliki francuskiej, Delbos, zabron:l 
podobno nakręcenia filmu w . Syrii, · 
~tywując zakaz "niepewrtym poli­
ty_czrtym położeniem nad morzem 
śfódziemnem". 

Tygodnik Foxa obc4odzi 20-lecie; 
Prezydent Roosevelt przesłał wytwór­
ni depeszę gratulacyjną. .. 

W Detroit - przybyło w ostatnim 
okres:e kilka kin, rozporządzających 
20.000 miejsc; dalsze 10,.000 miejsc 
p~zybylo przez rozszerzenie istnieją­
cych teatrów kinowych. 

* 20-th Century Fox wykazuje za 
pierwsze 9 miesięcy 1937 roku 4,9 mi- . 
lionów dolarów czystegQ zysku. 
P~ramount za ten sam okres wy­

kazał 2,4 mili~na, zaś R. K. O. - 1,54 
mili o ha. 

Wszystkie te zarobki przewyższają 
o 6 do 15% analog:czne zarobki z ro­
ku poprzedniego. 

f[icht-13dd-13uhnej 

• 
Marcel l'Herbier szyk~Je nową wer­

sję filmu o Rasputinie- z Harry Bau­
rem w roli tytułowej', Marceile Chan- · 
t~! (cesarzowa) i P. Willm (książe). 

* W filmie biograficznym o Disraelim 
przeznaczono rolę głóWną Tyrón Po- · 
wer'owi. 

* 

Ameryka wypuściła film, . którego 
treśc stanowi dość ścisła biografia 
sprawy Stawisk:ego. Rolę aferzysty 
gra K. Rynes, ~olę jego żony, Arletty 
- K. Francis. 

* S. Warren, profesor Uniwersytetu 
w Rochester stworzył film, który po 
raz pierwszy pokazuje zwyrodnienie 
komórki pod wpływem choroby raka, 
Fil!J1 pochłonął 2. lata pracy. 

Pisze · z Wiednia (A. Land) 
- Pierwszy film zrealizowany przez 

"Foxa" w Hollywood z Annabellą pt. 
"Wings of the morning" zawiódł na 
Clilej linii. Szedł tylko l tydzień ze 
średnim powodzeniem. ' 

- N a afiszach - masa filmów pro­
dukcji austriackiej jak np. "Das gro­
sse Abenteuer" z Marią Andergast, 

· "Der Pfarrer von Kirchfeld" z Han­
sem Jaray'em i "Der Katzensteg!' z 
Brygidą Horney. Ale nie są to filmy, 
któreby klasą i kasowością można 

było porównywać z takimi "przebo­
j~mi" jak "Csibi", czy "Niedokończo­
na symfonia". 

- Zupełnie bez wrażenia przeszedł 
film "Parnell" z Clarkiem Gable (u 
nas idzie p.L "Dla kobiety"), produk­
cji M. G. M. 

- "Broadway MeJody 1938" miało w 
Wiedniu duże powodzenie. 

"Das MadeJ aus Paris" z Lilley 
Pons od 25/XI w 2-ch kinach. Powo­
dzenie średnie . 

- "Imperial" i "Burg-kino" grają· 
od 26/ XI film francuski pt. "La gran-
de illusion". • ' Film ten ujęty mocno realistycznie 
przyjęty był życzliwie. Publiczność 

reagowała b. mocno, a po seans: e bila 
długotrwale. oklaski. 
. Na 10/ XJI wyznaczona jest w tych 
kinach premiera filmu "Marked Wo­
n;an" z Bette Davis. 

- Na "Serenadę" Willy Forsta z 
lgo · Symem podwyższono tu ceny bi­
letów (premiera 30/ XI). 

-:- 2/ X. odbyła się premiera filmu 
"Romeo privat" (produkcja: Warner 
Bros). 

Oto nowinki z Wiednia. 
A. Land. 

Z Budapesztu donoszq;(I.Ad-an) 
W kinie "Radivs" szedł film ame­

rykański "Foxa" "Wschód jutnenki" 
(tyt. oryg. "Wings of the Morning"). 

· Reżyser: H. Schuster. Grają: Anna­
bella, Henri Fonda, Mouty Banks. 

Znów h:storia z koniem. (Druga w 
"Broadway MeJody 1938" w kinie 
"Metra". 

Nie byłoby w tym nic niezwykłego 
gdyby nie to, że koń należał _do cy­
ganów, a mimoto brał udział w "der­
bach londyńsk:ch" (sic !). 

Pewna \::yganka bowiem wyszła za 

ujęte dobrze', po malarsku - całość 

) est jednak nudna. 
J e~li chodzi o AnnabeBę to trzeba 

powiedzieć, że niedostateczna znajo­
mość języka angielskiego krępuje jej 
swobodę w grze. 

Natomiast w scenie niemej jest cza­
rująca. 

Pow-1dzenie - mizerne. Na piąty 

<i7ień wyświetlania, w sobotę było zu­
pełnie pusto na widowni. 

Gloria Swanson objęła rolę główną 
w f:Imie "święto", rolę tę kreowała 

niegdyś Anna Harding. 
· .... mąż · za lorda. 

Sceny batalistyczne na ekranie są * 
Film schodzi z ekranu ustępując 

miejsca filmowi "Carnet de bal" (pro: 
dukcja francuska). 

* Abel Gance zmuszony był do P9· 
nownego kręcenia kapitalnej sceny z, 
nieboszczykami w filmie ,,J'accuse". 

* W Hollywoodzie mówią o nakręca-
niu "Madame Pompadour" z Jeanette 
Mac Donald. · . 

pracą b. niebezpieczną. "Wielka Pa­
rada" pochłonęła 6 zabitych i 23 ran­
nych, "Ben Hur" 7 zabitych i 18 ran.: 
nych. Nawet "Gaucho" z Douglasem 
Fa'rbanksem pociągnął za sobą 4 · 
ćiężko i 2 lekko rannych. Niedawno 
przy C:lbrazie lot~iczym Foxa spadły 
2 samoloty. Zginęło 10 osób. 

{A.Mlednita 1Yo.wo8li/ 

• 
będzie nagrany bez wersji niemiec­

. kiej. 
"L'incorruptłble" z Fernandelem, 

Gaby Morlay, Jules Berry pozostaje 
w atelier do ok. 8 grudnia. 

* 

· Lo)1don-Films komunikuje; że, zgo­
dńie z oświadczeniami pp. Goldwyna 
i Kordy, że ' pertraktacje w· sprawi~ 
skupu przez nich i p. , E. H. Leve~~ 
udziałów firmy "United Artists"- od 
Mary Pickford, Charlie Chaplina i · 
Douglasa Fairbanksa - dobiegają d_o 

Siódmak kończy w atelier Pathć 

· . ostatnie scęny "Mollenard" z H. Bau­
rem, Prejean'em, Gabrielle Dorziat, 
Gina Manes. 

pomyślnego zakończenia. 

* . Luci~n Baroux rozpoczyna w pierw­
szych dniach grudnia br. nagrywanie 
obrazu "A la page". 

W pierwszych dniach stycznia. Ba­
roux udaje się do Berlina, gdzie' na­
gra w reżyserii Jean Boyer'a film 
"Huit jours de bonheur" z udziałem 
Meg Lemonnier i Henry Garat. Obraz 

Warszawa 
- Krążą pogłoski, że "Warszaw­

skie Towarzystwo Filmowe" (Super­
film) p1'Z1JStlf1li do reali;;acji [-go pol­
skiego filmu nicsamowitPgo. Reży.~c­

rou·ać ma: E. B odo. 

* Marc Aliegret pracuje w atelier 
· Billaincourt, gdzie prowadzi dalsze 
zdjęcia do obrazu "Venin" na tle de­
koracji przedstawiających Wenecję. 

{fa aitique ctnemataara/.Jhiquc! 

- Wytwórnia "Sfinks" zapowiada 
1 ea.lizację filmu, osnutego r.a tle po­

wieści Rodziewiczówny p. t. "Wrzos". 
Kierc"t!•n·ictwo produkcji obejmuje A. 
!Viemirski; nżyserow(tĆ będzw Ju­
l•ns.: Gu·raan. 

Jej wnuczka jest hiszpańską "du­
chessą" czyli księżniczką i poznaje po 
powroc:e do Anghi potomka owego 
lor.da. 
Koń ich połączył, cyganie idą "ręka 

w rękę" z lordami, znów koń zdoby­
wa derby i młoda cyganka znów po­
slubia potomka arystokratycznej ro­
dziny angielskiej. 

Czekamy n.a następne derby i no­
wą parę małżeńską! ... 

Film jest kolorowy. Niektóre sceny 

Od dnia 8.XI. do dn. 13.XI. br. wł. 
dozwolono do wyświetlania publiczne­
go następujące filmy: 

l) "ZAMASKOWANY JEźDZIEC", 
dla młodzieży dozwolony, wytwórni 
Solumb:a Pict., N. Jork. 

2) "NASZ POPIS", dla młodzieży 
·od lat 14 dozwolony, wytwórni Metro 
Goldwyn Mayer, Ameryka. 

3) "MALI GENIUSZE", dla mło­

dzieży od lat 14 dozwolony, wytwór­
ni Warner Bros. Frist National, Ame .. 
ryk a. 

4) "żYWA R~KLAMA", dla mło­
dzieży zabroniony, wytwórni 20-th 
Century Fox, Ameryka. 

Od dnia 15.XI. do dn. 21.XI. br. wł. 
dozwolono do wyświetlania publiczne­
go następujące filmy: 

l) "WZGARDZONA", dla młodzie­
ży dozwolony od lat 16, wytwórni 
Un:ted Art. Corp. Ameryka. 

2) "MISS GLORY" dla młodzieży 

* "Pamiętnik "fałszerza" jest prolon-
gowany i doskonale idzie w kinach 
"Corso" i "Ominia". Jest to film Sas­
cha Guitry. 

* "Bro~dway -Melody of l!):ł8" (u nas 
p.t. "Zaczęło się w pociągu" ) , zawio­
dło. Film idzie b. średnio i nie po­
doba się publiczności, jakkolwiek ma 
dobre recenzje . 

I. Ad-an. 

UlRA 
dozwolony, wytwórni Warner Eros, 
Ameryka. 

3) "WYTWORNY śWIAT" dla 
młodzieży zabroniony, United Art. 
Corp. Ameryka. 

4) "UROCZYSTOśCI KORONA­
CYJNE ANGIELSKIEJ PARY KRó­
LEWSKIEJ", dla młodzieży dozwolo­
ny wytwórni Fox, Ameryka. 

5) "BUZIACZEK" dla młodzieży 

dozwolony, wytwórni Fox, Ameryka. 
6) "żYCIE ULICY", dla młodzieży 

dozwolony od lat 12-tu, wytwórni Me­
tro, Amervka. 

7) "OSTATNI l'OCL~G Z OBLĘ­
żO:---l'BGO MIASTA", dla młodzieży 

fhzwolony od lat 16-tu, wytwórni Pa­
ra:nonnt, Ameryka. 

8) "DE:DE:", dla 111lodzieży zabro­
niony, wytwórni Univers-Films, Pa­
ryż. 

9) "MOJE SZCZĘśCIE TO TY" dla 
młodz:eży dozwolony od lat 12, wy­
twórni Bavaria-Film, Monachium. 
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FILMÓW WYŚWIETLANYCH - W POLSCE 

~ 

WYTWÓRNIA Po ilu 

TYTUŁ F l L M U 1 2 3 4 5 
dniach 

obniiono 

EKSPLOTACJA cen, biletów 
w Warszawie 

Ostatni pociąg 
Paramo~tnt • . l l Canr 

z oblężonego miaśta stałe 

zniżone . 

Jej największy błąd Tobis . • l Canr 
staie . 
zniżone 

T rójka Hultajska Fernika . ._, 
l 

~ 

.~~. Ceny Życie ulicy M. G. M. ałoł• 

zniżone 

Yoshivara Eka-łilm • C•nr r 
stałe f 

zni.i"'ne t 

l Linia Maginota Standard-film • 1 
Dla kobiety M. G. M. ·~ 

( Halka Patria-Rex l • l 
Zaczęło się w pociągu M. G. M. l•' l 
Wladczyni puszczy Warner ., 
Dziewczęta z Nowolipek Porlo-film l l .l ! 

37 
l 

Zatańczymy R. K. O. .:' l l 15 · 

Tajny agent Kesten-film · ·: l 
Saratoga M. G. M. .,. l 
Ich stu i ona jedna Universal ·- l 29 

Moja panna mama Eka-film •• l 
Całe Metropole Fox •• l l 14 

Przedziwne kłamstwo 
Parlo-film • l 

Canr 

Niny Pietrowny stole 
znlion• 

Niewidzialne małżeństwo M. G. M. • l 
Gdy kwitną bzy M. G. M. l • : l 

U\vaga: W powyższej tabeli "Prawda o filmie" podaje oceny powodzenia filmów, 
opierając się na wiadomościach z poszczególnych miast kraju. 

Najniższą oceną jest 1-ka, najwyższą - 5-ka, przycz<1m najwyższą ocenę otrzymuje 
obraz, który na całym obszarze ~ kraju -idzie dobrze, najniższą obraz, który wszędzie. i izie 
źle, pośrednie zaś oceny otrzymują filmy w zależności od przewagi lepszych lub gorszych 
ogólnych wyników wyświetlania w kraju. (Dlatego też jest pewna różnica pomiędzy 
warszawskimi ocenami, a tabelą z całej Polski). 

Filmy, które jeszcze nie zeszły z ekranu, umieszczamy ponownie w tabeli, gdy ich oce-
na , się. zmienia, lub gdy są . .już dane, co . do .. zniżki biletów.. : 
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z· OSTATNIE) CHWILI 
Wiedeń.;, 2.XII. Nasz korespondent (A. Land) donosi: 

"Serenada", reiyserii Willy Forsta 
z udziałem Hildy Krahl, lgo Syma i 

· Alberta Matterstooka ukazała się 

1.XII w kinach Koncernu Buscha. 
(czas trwania filmu 105 minut; pro­
dukcja; Folski Tobis) . 

Film jest bez porównania słabszy 

od poprzednich obrazów Willy For­
sta, Treść : powtórne małżeństwo mu­
zyka (lgo Syma) z młodą dziewczy­
ną. On wraca ciągle wspomnieniami 
do pierwszej i:ony i z trudem "przy­
straja się" do• te t nowej ... a ona nie 
może się pogodzić z ponurą atmosfe­
'l'ą domu, w którym Tządzi duch po­
przedniczki... 

Niewinna wycieczka z dawnym a­
doratoTe.m wzbudza podejrzenia zdra­
dy, a co za tym idzie chęć rozwodu. 
Gdy jednak dowiaduje się całej praw­
dy o wycieczce żony wraca ilo domu, 
aby się pogodzić, ale zastaje ją umie­
rającą, po tragicznych przejściach 

(nieudane samobójstwo). życie zwy­
cięża ... Happy end .... 

Nad całym filmem ciąży jakaś po­
nura atmosfera. Tylko w nielicznych 
scenach odczuwa się wielkiego reży­

sera - reszta jest "puszczona". 
Na czoło wykonawców wysuwa się 

lgo Sym, gra dobrze, z umiarem, -
wygląda świetnie. Hilde Krahl jest 
niefotogeniczna. Publiczność premie-

rowa przyjęła film b. chłodno, · tak że 
nie będzie miał dużego powodzenia. 

* 
W ,,Rotenturm" odbyła się 2. XII 

premiera "Romeo privat" (Tyg. oryg. 
"lt's lóve i'm after"). 

Udział biorą: Leslie. Howard, Bette 
Davis, Olivia de Havilland. 
Reżyser : Archie Maye. Wytwó1·nia: 

Warneś Eros. Czas trwania filmu: BO 
minut. 

Premiera przy połowie kompletu 
na widowni. Bohaterami filmu jest 
wiecz;tie kłócąca się para aktorów 
(Howard i Bette Davis). Po przed­
stawieniu w noc Sylwestrową do ga1·· 
deroby artysty wpada młoda dama i 
wyznaje mu miłość. Wywołuje to no­
wą kłótnię. W końcu następ?lje zgo­
da i postanawiają się pobrać. 

Nagle zjawia się młody dżentel­

man, który oświadcza, że utracił . mi­
łość narzeczonej, wielbicielki Howar­
da, która była w garderobie ar tysty 
w noc Sylwestrową. 

Następu.;e szereg komplikacji, któ­
?'e kończą się powtórnym pogodzc· 
niem się artystów. 

Film jest nierówny. S ą d l u­
ż y z n y. Reżyseria szwankuje. O­
braz zapowiadany jest na tydzień. 

NASZA SPECJALNA 
PUBLIKACJA 

Dzień 10 grUdnia b. r. jest dla przemysłu filmowego do­
niosią datą. W dniu tym bowiem sfery rządowe, samorzą­
dowe, parlament, prasa i ca~e społeczeństwo zostały poin­
formowane o sytuacji kin w Polsce oraz o polityce ame­
rykańskich biur wynajmu. 

W artykule p. t. "Wytępię ·polipy", odsłonięto kulisy 
przemysłu filmowego. Publikacja "Prawdy o filmie" w 
n a k ł a d z i e · 5 O O, O O e .g z /e m p l a r z y doręczona 
została wszystkim urzędnikom Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, Ministerstwa Skarbu, Min. Przemysłu i Han­
dlu, Min. W. R. i O. P., Komisariatu Rządu, pp. wojewo­
dom, starostom, pp. sędzdm, prokuratorom, adwokatom, 
N. I. K., wszystkim pp. senatorom i posłov. oraz wybitnym 
osobistościom społeczeństwa. 

Rzecz jasna, otrzymały ten · dodatek również kina, biura. 
Poza tym w godz. l- 3 ukazało się to wydanie na uli-

cach Warszawy. 
.,Prawda o filmie" poruszyła opinię publiczną . . 
Oto poszczególne tytuły fragmentów artykułu: 
l. Kto winien, 2. Kulisy, 3. Co to jest "Konwencja", 

4. Na stracenie, 5 .. Przeboje i szmaty, 6. "Chińszczyzna", 
7. Selekcja, 8. Po czyjej stronie, 9. Sankcje, 10. Społeczeń­
stwo żąda, 11. Przerwać milczenie. 

W ostatnim fragmencie .p. t. "Nasze postulaty", sfor­
mułowanQ dezyderaty w dziedzinie: a) re w i z ja umów 
b i u r a m e r y k a ń s k i c h, b) u w a r u n k o w a­
n i a k o n t l' ą k t ó w " na ś l e p o", c) w sprawie 
"w s t r z y m a n i a d o s t a w", d) s e l e k c j a 
f i l mów i m p·o r t o w a n y c h. . · 

W ciągłym dążeniu do poprawy bytu' kin w Polsce nie 
będziemy ustawali. 

Mamy nadzieję, że misję naszą doprowadzimy do po­
myślnego zakończenia. 

Wg. otrzymanych przez nas informacji następujące 

biura zarządziły wstrzymanie dosławy 

W LISTOPADZIE .i GRUDNIU: 

SELECTA- FILM - iedne,;,u 
WARSZAWSKA S. A. - " 

kinu 

" PARAMOUNT­
KAROL RYCHLIŃSKI " 

" 
" ,,. 

Firma .,Paramount" figuruje w lei rubryce 
poraz dru,gl w clqgu mleslqca. 

BIULETYN 
Związku Zrzeszeń 

W dniu 15 listopada rb. prez~s 

~wiązku Właścicieli Teatrów świetl­
nych woj. Poznańskiego - p. Jan 
Galuha oraz prezes Związku Polskich 
Zrzeszeń Teatrów świetlnych - · p. 
Stanisław Zagrodziński odbyli konfe-

. rencję w Urzędzie Wojewódzkim Po­
znańskim w sprawach koncesjonowa­
nia kin i uregulowania otwierania no-
1tych przedsiębiorstw kinowych. 

* W dniu 16 listopada rb. prezes 
Zrzeszenia Właścicieli Kinoteatrów na 
·Pomorze - p. Maksymilian Witt wraz 
z prezesem Związku Polskich Zrze­
szeń Teatrów świetlnych - p. St. Za­
grodzińskim ' ińterweniowali w Komi­
sariacie Rządu w Gdyni w sprawie 
właściwego stosowania przepisów roz­
porządzenia Ministra Spraw Wewnę­
trznych z dnia 14 sierpnia 1936 r. 
Q podatku widowiskowym. 

* W dniu 17 listopada rb. Zarząd 

?:rzeszenia Właścicieli Kinoteatrów 
na Pomorzu wraz z p. prezesem S. 
~agrodzińskim odbyli konferencję u 
f• prezydenta miasta Torunia w spra­
f ie zryczałtowania podatku widowi­
{Jiowego. Konferencja ta, prowadzo­
J'I j w atmosferze zrozumienia trud­
!j'ych warunków pracy właścicieli kin 
'forunia, dała pozytywne rezultaty. 

* W dniu 27 peździernika rb. odbyła 
'ię w Warszawie, konferencja przed­
ilfllwicieli · Zarządu Związku Polslticl-t ­
'rzeszeń Teatrów świetlnych z wla­
~icielami biur reklam ··filmowych z 
~lej Polski, na której omówiono wza­
~mne dezyderaty i postanowiono dą­
Wć do uregulowania stosunków han­
~'lowych pomiędzy właścicielami· kin, * ,właścicielami biur reklamy. 

' * W dniu 18, 20 listopada rb. i l gru-
1nia rb. prezes S. Zagrodziński inter­
weniował trzykrotnie w Urzędz:e Wo­
~J!WÓdzkim Białostockim w sprawat:h 
~pncesyjnych kin na terenie wojew. 
ijiało11tockiego. 

W dniu 24 i 25 listopada rb. odbyła 
się w .Paryżu 1-sz& Konferencja Ko­
misji Mieszanej Autorskiej, w któ­
rej wzięli udział z jednej strony 
przedstawiciele Międzynarodowej Or­
ganizacji autorów i kompozytorów, -
z drugiej strony Izba Międzynarod(l­
wa Filmowa. 

Delegatem Rady Naocznej Przemy­
słu Filmowego w Polsce był p. pre­
zes Stanisław Zagrodzlński. 

Szczegółowe sprawozdanie z t.:j 
konferencji podajemy oddzielnie. 

* W dniu 13 grudnia rb. odbędzie się 
w Warszawie 1-sze posiedzenie nowe­
go Związku Polskich Zrzeszeń Tea­
trów świetlnych, ·na którym między 
innymi, omówione będą: 

a) udział właścicieli kin w Akcji 
Zimowej Pornocy Bezrobotny~, 

b) sprawa ulg patentowych na rok 
1938, 

c) sprawa opiniowania ·koncesyj tła 

rok 1938, 
d) sposób obliczania 10% filmó;v 

polskich, instrukcje dla Zarzą­

dów Związków wojewódzkich 
właścicieli kin, wydawanie z!l­
świadczeń zgarnia 10% filmów 
polskich za czas od 1/ 9-36 do 
31/ 12-37. 

e) dalsza akcja w _sprawie zmiany 
. systemu opłat na P. C. K. i Fun­
dusz Pracy. 

* W dniu 14 grudnia rb._ odbędzie si() 
posiedzenie Komisji międzyzwiązk?­

wej w sprawie konwencji przy współ­
udziale przedstawicieli Polskiego 
Związku Przemysłowców Filmowych. i 
Związku Polskich Zrzeszeń Teatrów 
świethiych. 

* W dniu 14 grudnia rb. odbędzie si<; 
posiedzenie Komisji Cennikowej przy 
współudziale przedstawicieli Związku 
Polskich Zrzeszeń Teatrów świetlnyci1 
i Polskiego Związku Premysłowców 

Filmowych. , 

WARUNKI PRENUMERATY 
M I ES l.Ę C Z NI R: 

W~•tiowa Zł !20. ­
ZI 15.­
ZI 10.-

Wydawea i Red. odp : fudwtk 'Mff'O.TI 

Ł~di1 Paznań, Katowice, lwów. Kraków, l Wilno 
pozortałe mlalła 

Adres: Królews)!:; 35 m . . 20 Zakl. Graf.-In troi. J a n Zieliński, W -wa, Senatorska 6, teJ. · 3·24-06 
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